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WYSIEDLENI POLACY 
opowiadają o ·swych . strasznych przeżyciach 
Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wita serdecznie 

wygnańców w drodze do Oiczyzny 

.Mija pięć Int od chwili, g dy woj- I dalekowzroczncfri i m::idrośei linii 
ska r adzieckie, z którymi rami t,> przy politycznej pol;;kiego rewolucyjne~:> 
r amieniu walczyły wojska poJs;d~, ruchu robotniczego, który wierny do· 
w yzwolily stolicę Polski - Warsza- tychcrnsowym swym tradycjom 
wę. współpracy poli!kiej i ,ros~·jskiej re

Robimy dziś obradmnek naszych woluc:j1 nierozerwalnie wi<!Zllł w I). 

BERLIN (PAP) - Po 3· du iowej j to,~i. inwalidr,ie, pozbawionemu nogi, I przedmiotem troskliwej opieki władz ~posób spłacić dług wdzięczności osiągnięć w odbudo1vie Stolicy. P od· kresie okupacji 11·a lkę o wolr.ość na· 
podróży prz~·była w niedzielę rano odmówiono 20„rninutowej zwłoki na oraz spotkali się z licznymi objaw,\· wobec Polski za pomoc okazaną Ger· sumowujemy t o r o już zostało zro- l'Odcwa i. społeczną Polski z walką 

do Berlina pier wsza g rupa wysiedlo- odebranie nowej protezy. ~ależy za· mi sympatii. Przyjęci przez kierow· hardowi :m~Jerowi, b io ne i wytyczamy ;;obie plany na przcchvko hitleryzmowi, prowadzoną 
nych z Francji Polaków , licząca 19 znacżyć, że Marymcnt, ~chwytany nika miejscow~j organizacji SED i Resztę wieczoru Polacy spędzili na priyszbiić. Ale przede wsz;;st.k im u- przez z"·'ązek Radz'.t:cki - O$tojq, 
osób, a w ślad za nią następna, li- przc:r. ges tapo w łapance w 194il ro· staroo;itr. spędzili noc w Eisenach, po wielkim prz~rjęciu, zorganizowanym św1.:tda111iamy sobie dziś pol1lyczn~· rn iunnika i prz~'jaciela wszystkich 
czą.ca 15 os'Ób. ku, nie został dcportow:tny właśnie czym nazajutrz wym~zyli do Weima· iirz:-z niemieC'k~ Zwi.ązek b. Wię~niów I st"n~ '\Ydarzeń ow~go dn'.~ p~zed_ .> uci:t:~nych . . . 

Relacje wysiedlonych pozwalają na .!llntego, że jest inwalidą. lfodaktora r u n a zap roszen ie pr emiera Turyn· Pol1 t~'cznych 1 Związek Polakow \'I' l lal) , k1e:ly to do \\an za" y pt zyszla z~·c:"" wykazalo, ze wszystkie pla-
odtworzenie dokładne~o obrazu oko· Hihrow~kiego odseparowano od ŻO.'ly, ?.ii Egge z:eharta, który podejmował Niemczech. wolno~ć, by się już nigdy z n ią nic '1\ _µont.ł'czi:ie wsz:y~tkich odła~11ów 
liczności, w ja kich odby la się depor· znajdującej się w przededniu połogu . ich kol ac.Ją.„ Po północy P olacy, kt órych żegna ł ! ozstac. hurzuan1 1 obsz.armct'.''a polsl~1eg·o, 
ta~ja. Fran<'i„zka Rarna!lia deportowano Podczas kolacji premier Turyng ii kon ·ul Sukiennik, od.iechali do Ber· 1 W yzwolen ie ~rars;r,awy, trium:fah1e ukfo,dane w toku wo.iny, kl?r;;-:_h 

W oblawie policyjnej , która objęła bezpośrednio po . ataku ślepej kLzki . wyglo~ił pr~~m.ówien~e, w któr. y~ I lina, . doki!d przybyli w niedzielę w '.l~icb bohaten~wa żol.nierzy radzi~c- ";.3p.~lr;t: cech:i-'" ?~-J? . . a1~ty~·~~z.1eck~1' 
zarówno Paryż, jak i prowincję, Znaczna ilość wy~iedlony<'h prze· wyraził radosc. ze moze w ten bdaJ godz mach porannyeh. 1o~·h by le; potw1erdze111em sluszno:;c,, o„tt ze p1 z:v110,,.1l~ klę,k1 1 nit.-

wzięło udział kilkuset policjantów. • ~-+-cz~ścia narodowi polskiemu . 
b~ wała we Francji po 20 i więcej lat 

Xajścia mieszkań przez policję od· Szczytowym punktem tej polityki, 
i brała czynny udział w jt'j odbmio· Ł d k by1uły s it między godziną 5 a i ra · I e /f e e ł e ni~saceJ· ze sobą )?orzkie zawody. 
wie oraz pozostawiła we Francji ro- I 

no, po czy m agt>nci dokonywali re· o z I s w I a p r a c y p I ę n u I e In Yawe rozczarowania i nie:;zcz~-dziny z dziećmi bez środ.kó1v do 7.r· · 
wizji i odwozili aresztowanych 110 . . . sna, bylo powstanie warszaw!'kic.. 
lokali t. zw. „nadzoru terytorium". cia. ·wolność zaś przyszła do "\Yar::r.awy 
,\resztowanych fotog rafo"ll·ano, doko· Redaktor Bibrowski ~· zaprotokó- • i mogla przyji<ć do na•zej Stolicy je-

nywano odciQkÓIY paków, po czy1n , 10.wa!'ym oświadczeniu za~ądał po..:;t~ haniebne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we Francji <'.~nie \\' wyn1kt1 zwycięstwa Armii 
po przesluchuniu, wręczano im do1':1· wit>ma :rn przed władzami sądowymi I Rapzieckiej nad hitleryzmem, utnva
ll\ent o w:rsiedleniu, "Ystawion)· 11a i dania mu !11<>żnpśri. obalen!a hezpod: 1· Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach lila ,ię i mogła się utrwalić jedyni~ 
"niosek dyrektorn „nadzoru t.eryto- '<tawnych 1 kłamhwych '"")·nuacji \\ wyniku w.:;ptilu ziałania sił polskkj 
rillm" Vibota, a podpisany. przez mi · po!i~ji " . popełnionym r7.ekon10 pr~e;! W PZPB Nr 4 I P.11emówi".· nie, przedstawiciela Ko· waniu pol~kich organizac ji maso- rc,wolucj; z silami rewolucji rosy.1· 
ni-.tra spraw wewnętrznych ;\locha. wy~1edlonych .,zamachu na hezJ)lC· , . . . mitetu Łóclkiego PZPR low. 'Voźnia· wycb we Francji. Polscy robotni· ~!dej. 

I " l ' . . I czeństwo wewnętrzne pafr•twa". :\a· Przeszło połt ora tvs1ąca robołnikow . ,· . cy widza. w tym zbrodniczy :i:a· . k . 
Bruta nosc po icji,, urągaJą.ca ee· . t t t h • t r ł h L PZPR l\r 4 zeb• dło ~ie wczorai w krnw1cza przerywane hvło co chwil<: Sztandary wyzwolema zat · 111ęte w 

menta rn;•m zngadoin humanita1·n~·m , pie no11 a on c ono~ wo a s zywyc . ' . · . • , . . . . miar reakcyjnego rządu Mocha, dniu 17 stycznia na ~rn;r,ach " 'arsz:a-
wrrllzila ~ię w szerC':rn n ic>:>:wykle o· o-karżyl'ieli. któr zy pr1ez wy.;; it>dlt>- św\etltcv fobryrz11e3 , ab\ złozvc zb;o ~rromkm11 okrz~ karni: ,,Precz z faszy. który w ten sposób chciałby s kió wr znamionowały koniec zb1·odnicze-

h · 1 dl · I • n1·ń ~. 11 ~eh or1·ar cl1c1'eJ1' un1' A1noz·.11·n·1·c: rowy P. rotesł prt.eciwko me todom slo\1'sk1'm 1 ządem ', ·focl1a1.", ,,Precz z <'I<'. ze •ob"' narod-.· Polski i Fran- . 1 1 
Ul':>.:!\J l).C)"C 1 wypa ·'°'"• za;; u~uJą· ~ ~ ·' ' · łt I t · " - -r ' vo panowama iurżuazji i poczqte,, 

C'ych na najo~trzejsze potępie_nic . zdema•kowanie •woirh klam~tw !I.W~. u n
1 

1 ekrroru,. srosowany m_ pue· planPm Ma rshalla!", Tow. \\'oźni11· cJi, c:hciiiłby z polskiego wy · p~nowania \1· cale.i Polsce ludu pra· 
r r1t>d sądami francu ·kim i c1'1 ko ro a om '1 e ranc jl. Juz przv . . . . c.hodźstwa ucz.ynić narzędzie do 

Tak np. Dole;;lawa Studziń~kiego, ' ~ ' W!!JŚ..::iu do silli rnbolnk wvrażnli 1 ~if'wtcz przypomniał, ze Polacy we łamania jedno~cl francuskiej kla r·u.i>1ccgo .któr~' ~,od p61 rol~!~ riądz· J 
!)rolrnrenta banku PKO, w:?pchnirto Po przekroczt>niu· przei: wyqJrdlo· ~lośnn swe oburzenie "ohec wyp.:id· ' Francji rn~leżli się w. sytuacji wproot „r robotnicze j, walczącej 0 chleb już z Lublina. Vv yzwolona " arszawa 
wraz z innymi do autokaru mimo o· n~ch granicy ~iemieckiej He1>ubliki l.:ów, rozornva ;ącvch siq we Francj: strasznej. Większość z nich _ to u- i wolność . nic wróciła ani na <.:hwilę do trad~·-
kaiania przl'z niego iiwiadectwa le· Demokratycznej. ~ytuacja ich uległa ., · · · , , cji ośrodka ant~'ra.-!7.ieckich i anty. 

'v1 1m1er:rn kierownictwa fcibrv.-1 ch •)dl:c~- z Polski sanacvJ·neJ· robotn:. ,,Nie ma takiej siły, k tóra zdo· d l I , · · t · l · 
knrskiego, ie je~t ciężko chory na raclyka lnei 1mianie. Przew iezieni sa- przemówił c1ri rnbołP ików dv rck tm · ,' . · ' . . lała.b'' złamać 1 naruszyć przy· naro owyc 1 mowan l lll ryg, w Ja '1 

płuca i że przeszedł przez 1hrie od- n·cehodem ze stacji irranir;me,i War· r·aczelnv PZPB Nr 4, low. Owc7.arP.1<. cy, klorzv po~zukurąc ch leba, pełmll jaźń 'międ7y nar odem franc:us.kiin przPksztalc-i!a ją burżuazja. \\"yr,wo· 

mr. Inż~·nierowi Józefowi ::'\f:i rymon· tha do Eisenach, Pohlcy Inii odtą.cl PcdJ;p~Jił on z mocą, że prolesly p ril ciqżkie prace w kopalniach francu- i narodem polskim, która potra- ~~~~ \~l~~~f:waoś~~~~~c~~ę ~)~z~]:i~i: 
skic j klasy robotniczej sq akt<"'m, do- skich. Ci sami roholn icv walczvl i ra· ft'łaby zerwać mi„dzynarodowe · "' t · l"d 

· · "' "spolpracy, .,.raters wa i !10.1 arno-zakaz broni 0tomowe1" kumentu jąc:ym soliclarnosć międzyn<1 - mi~ przy rąmicniu Z ludem francu· "Wlf'.ZY solidarności, jakie łąC71\ ,;ci naro<lu pol~kiC'.C:O z ll!ll'Oda1111 
rodowego prole la1 ia lu. Wypadki \Vi"! • • • • • • . • h" klasi: robotniczą, walc1ącą pod R d · 1 · 

Miesiqc walki o 
- . F'ri11v-:ii ob i aża Jq goclrwsć im rodu P"l I sk1m o \ I\ Z\\ ole nie .sp~d Ja!7ma l · wodzą Zwiąiku Radzieckiego", Związku a ZIC'C ; 1ego. 

skim Ruchu Oporu obywatele polscy „Wlerr.ymy, i_e faszystowskie Ftoli<:ą r cwoludi pols'dcj i dzięki te· 
Masowe manifestac;e robotników franćuslii.ch 1· skiego i polskiNJO robotnika. llerowskleno. Za:;Juzem we fri'lnC'.l· Wyzwolona ""arsząwl! , stala ~h 

Walczących n·1ezłomn1·e w obron·1e poko1·u metody rządu francuskiego jesz· mu - ~tolicą wolności i niepod!egło· 

BojownikÓw o Wolność Pokój 
F arge, przn>9mniawszy jedność 
Francuzów różnych poglądów w R u 
chu Oporu , wskazał na nieT.mierną 
wagę walki o zakaz broni atomowej. 

Sekretarz generalny CGT Fra
chon wskaiał, ie walka o chleb jest 

.Teł}nocześn:ie, w ramach Miesiąca nieodłączną od walki 0 pokój. gclyż 
walki o ~kaz broni atomowej, w . 

BRUKSELA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, :ie w całej Francji w·zma• 
ira. s~ akcja mas pracujących w o
bronie pokoju. W wielu fabr~·kach 
robotllieY odmawiają. produkcji i 
przewozu sprzętu wojennego. 

· · · · · - F .. d jc.~I! nęclza pa-nuje we Francji, to 
rozn:Vr_h m~eJSc~wosc1!lch ~ancJt o powoclują ·ą przygotowania wo~n-
b3·ły ~1ę wiece 1 ~an1fesUl.cJ~. W ~a \ ne. J 

R~helle. • La Pali.ce od by~ się w 1.'1e Robotn:cv portowi w Dunkierce i 
dzielę wiec z ~działem. " '.1elu tysię· Calais wstrzvm!rti pracę na jedną 
cy marynarzy I robotnikow porto-, godzinę. protestując przeciw wojn ie 
wych. w Vietnam:e i amerykańsk;m prze-
Przewodniczący K rajowej R ady s.Ylkom broni. 

Kapitaliści USA budu1· ą dzi~ .prz~śladowa~i są przez rząd Iran C7.e bardziej zacieśnią braterskie ści . 
• ~ cusk1, niepomny ich zasług dla Fr<in· stosunki między Polską Ludową " ' yzwolenie " "arsz<rn·y i '~szy::;tko, 

stratea1czn~ szos·ft .cji. Metody Mocha prz~pomi~ają do a. bohaterskim ludem francu· co nastą.pilo po t~·m dniu ~5t 
li " I 'ł złudzenia metody ka low h1llerow· skim" . świaclectn-em naszej nieugiętej woli 

w państwie lzrae skic h. miR~~~!~~~~rzyjęta została burzliwy ~~~~-:le~/:ug{~~~}o~;:1T1.~~~{ki ~o~~~ió/ 
TEL A VIV (PAP). - Dzienniki za - Nie dopuścimy do tego, żebi Ta sama myśl polityczna, która le-

, k · d t · · ł Po uro r:zy5tym odśpiewaniu „Miq-
mieszczają. wiado111ośc o projekcie wyzys ' mor ers wo zwyc1ęzy żala u podstaw naszej walki o wol· 

· 11 · „ ł k · dzvnarodówki" robotnicy PZPB N r 4 
budowy ,.międzynarodowej .intostra· spraw1e1 1wosc - przerwa · tos prze owrócili do rac ' · n?ś.ć 11· czasie okupacji'. a k!ó!·ej w~·-
C:y" Stambuł - Kair przez ter yto- mówienie low. WoźJJiakiewicza . a ca P _ P ) I r.1k1 em było wyz,Yolcme "arsi awy, 
r ' L'm pai1stwa Izrael Autostradę za- la sala zatrzęsła się od okrzyków. z.3 myśl 0 nierozerwalnrj współprac~· 
n;i.en,a zbudować koncern am~ryka1'i ci śnięte p:ęści wzniosl v się do góry W PZPB Nr 3 polskiej rewolu('ji ze Z11·iązkirrn R a-
ski. . t:?rnżac tvm, którzy są i bqdą wroga· Sala teatra lna PZPB Nr 3 wypeł· J dz:~ck i rn leży _u podst_a \v cal~.i na-

Dziennik „.Al Kami~zmar" podkre· mi pokoju i postępu. niona po brzegi. Robotnicy i robotni- szcJ pracy panstwowcJ w ubiegłym 
~la , że w Zgromadzeniu Xarodowym Tow. \Voźniakiewicz zakończvł ce z napięciem słuchają słów tow. pi~cioleci u. 
[,iJku posłów zlożylo interpelację, do ~we przemówienie okrzykieJ111. : ,,Niech Siwka _ przedstawiciela KŁ_ PZPR. Dlatego t eż w dniu :l-lecia wyzwo
n:uga;iąc się od rzą.du w~·.ia~11ień w :7yj e klasa robotnicza ·Polski i Fran· o mawia on trdgiczne położePLie Po· lenia War,;za wy, gdy ze i;łus:zną du· 
sprawie projektu budowy teJ szosy. c ji!". Długo niE>milkną<;e oklaski ze:· laków we Francji, bestialsko prteśl c.· m ą. mówimy o dotychcza~owych oo;ią-

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- b1 zm~! v po łych ~owac~ dowany~ pnu rukc~ny uąd M?· gni~iach i o dakz~h p~nKh~d~ 
ch a. wy naqej s tolicy. uśw iadamiamy so· 

Przyszłość Finlandii należy do ludu pracujqcego 
Przemówienie sekretarza generalnego KPF na zebraniu przedwyborczym 

Na zakończenie odczytana zo· 
słała re1olucja, w której: „robot
nicy PZPR Nr 4 protesh1ją pr7e• 
d wko brutalnemu znęcaniu sil'. 
nad wyc.hodźstwem polskim, pn:e 
dwko szykanowaniu i rozwlązy· 

Na sal; słvchać okrzyki: „Nie po· 
zw olimy gnębić naszych braci we 
F rancj il" 

(Dalszy ciąg na s tr. 2) 

bie z całą si lą . że walka o z1, ycię
~kie wykonanie pla nów warszawskich 
je«t 11 alką o u1rwa\enie i pol!'lębien ie 
brat er:;tw a z ZS HH, je-;t 11 alką o po· 
kój. 

HELSl:\'KI (PAP) - "\Y niedzielę 
eic! było się w Helsinkach zebranie 
przedwyborcze, zorganizowane przei: 
Demokrat r czny Związe\;: Na rodu Fin 
ski ego. 

Uctestnkv zebrania w liczbie oko· 
ło 8 tysięcy o'!Óh powitali burzliwy· 
mi oklaskami sekre tarza generalnego 
Komunistycznej Partii Finlandii -
Pessi, który podkreślił historyczne 
znac;,:enie zbliżających się wyborów 
prezydenta. 

P oder.as tych wybor ów - ~twier· 
dził m ówca. - dojdzie do zderzenia 
d wóch sił - reakcji i demokracji. 

Przedwyborczy terror 
w faszystowskiej Grecji 
BUKARESZT (PAP). - Jak do-

nosi Agencja Eleft eri Ellada, uzbro
jone oddziały faszystowskie, tzw. 
MEA dokonuja napadów na dziala
cz.v demokratycznych i terroryzują 
ludność wiejską, w s:zczególności w 
północnych częściach k r aju. 
Działalność terroryst~·czna faszy· 

$lów wzmogla się o statn:o znacz.nie 
w związku z zapowiedzianymi wy
borami do parlamentu. 
łUltlfUUtltłUUUłft11fUUIUłłll1Uł1111UllflllllllłHllłtlllHlf 

Komunikat 
We wtorek, dnia. 17 s tycznia rb. o 

rMt. 18 w lokalu Ośl"odka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr 1, 
odbędzie się wykład dla klerowni· 
ków politycznych grup samoksztalee 
nfowych na t~at: „Powstanie pro· 
letariaekiej partii polskiej klasy ro
botniczej - S DKP i L.". 
Obecność bezwzględnie obowiązko 

wa. 
OSRODEK 

BZXOLEXIA PARTY.JNEGO 
11ny KŁ PZPR 

\Y~-nik tego zderzenia jelit ważny dla 
każdego oby1Yatela. Zjednoczony 
front reakcji, wy-pel niający polece
nia nie tylko fińskiego, lecz i zagra
nicznego kapitału, wy~un:fł ja ko &we· 
go kandydata Paasikivi. Temu fron
t owi przeciwl"ta wia się front demo. 
krafyczny , jednoczący klasę robotni· 
ezą, przodujące chlop~two, inteligen· 
cję pracująe'! i wszystkich zwolenni· 
kó11· pokoju. Kand,·datem tego fron· 
tu jest Ma tmo Pekkala. 
Uczestnic~' frontu demokratyczne

go domag;ają sil) zm iany obecnej po· 
lityki kraju, korzystnej tylko dla ka· 
pita listów i podżegaczy wo.i.:nnych. 
żądają oni p01vrotu do 1>olityki rzi!du 
Pekkali, polityki odpowiadającej in· 
teresom mas pracujących , 11olityki 
z:.cieśnienia przyjaznych s to-unkó"· 
ze Związkiem Radzieckim; polityki 
demokracji i postępu. 

W dalsz~rm ciągu P essi przedsta
wił zgubne następstwa dzialalności 
rzą.clu Fag·erholma w dziedzinie go· 
spodarczej :i,.. politycznej. Scha ra kte
ryzował on Paas ikiYi, jaku jednego 
ze starych ideologów reakcji, przy. 
pominająe m. in„ że Paasikivi był w 
s woim czasie aktywnym zwolenni· 
kiem sojuszu 1-' inlandii z Niemcami 
hitlerowskimi i przy~otowania "·ojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

J\andyda t Demokr a tycznego P ron · 
tu X a rodu Fińskiego, Mauno Pekkala 
- stwierdził mówca. - jest nato
miast wypróbowanym bojownikiem 
ruchu robotniczego, cz~·nnym obrońcą 
sprawy pokoju i przyjaźni ze Z:wiąz· 
kiem Radzic kim. Pekkala jc<it czło· 
wiekiem, klór y może poprowadzić 

Pinlandię słuszną drogą. 'f en, kto o:l· 
da l'wój glos na P ekkalr, będzie gło· 
sowat za ;;zczfśliw ą prz~·'lzło~cią 
Finlandii. Prz~·szłość naszeiro kraju 
należy do ludu pracując~ go. 
\. lfastępnie "li ygł05ił krótkie_ prze·. 

mówienie }launo Pekkala, powit any 
~p-0ntaniczną owacją. Winniśmy pa
mi~tać - oświadczył m. in. Pekkala 
- że ze Zwiazkiem Radzieckim 'i>ią· 
że. na s u kl ad· o przy jaźni, współpra
cy i pomocy w zajemnej. N a leży pod· 
tr.zymywać przyjazne s tosunki ze 
Związkiem Radzieckim nie ty lko w 
słowach, lecz i w czynach. W tym 
celu jednak konieczna j!'s t całkowita 
1miana polityki kraju. 

WYBORY 
kolegium wyborczego 

w Finlandii 
HELSINKI (PAP). - W pnnied?.'. a 

le!' rozpoczęły :ię w~rbory ;;oo elek 
iorów, którzy w dniu 15 lu tc~o do
konają wyboru prezydenta l''inlan
d ii. Czterole tnia kadencja nowego 
prezydenta rozpocznie się dnia 1 
marca. Na stanowl<iko preizy<lenta 
Finlandi: kandydują obecny prez:v
dent Paa~ikivL przewodniczący p ar
lamen tu Kekkonen (partia chłopska) 
i kandydat Demokratyc7.nego Fron
tu Na rod u F:ńs~iego były prcm:er 
Pekkala. Wybory elektorów zakoń
cza sie we wtol'ek. Na li~1 ach wv
boi·czy.ch f:guruje około 2.4 mil ion a' 
mężczyz.n i kobiet. 

Fińscy działacze komunistyczni ·p.rzed sądem 
, Zeznania oskarżonych i świadków 

aktem oskarżenia przeciw rządowi fińskiemu 
HELS INIU (PAP) - Przed są· tor naczelny dziennika .,Tyokansan ! 'l uominen, stwiE'roził, że władze pu

dem tutejszym toczy się proces prze· S anoma1" Riuemia , przewodniczą:y licyjne J\ emi świadomie s prowoko
l"iwko c;;te rem dzialaczom komu ni· Kom unistycznej P a rtii F inlandii ,\.al· 11 a ly '.1mtej:;ze k n rn'\ e "ydarzenia 
stycznym, W'<zci:ęty na rozkaz mini· t onen, sekretarz generalny partii w tynveelu, a by rząd mógł przedsta· 
stra sprawiedliwości. Do odpowie- Pe;.s j i 11o;seł Ta inio. . wić 11· alhę robotnik1i11 o podwyio;;ze· 
dzialności pociąi:·ajęci zos tali : reda k· Obrońca oskarżonrnh, adwokat nie płac j ako „bun t". Dziennik „T yo 
-------------------- ------·-· ------ ka nsan S anomat" zupełnie obiekt3·w 

Karia Cómicz<~ wchodz i m 7-ycie 

Pierw!!iza· wqplata 
specjalnego wynagrodzenia dla górników 

K A T OWICE (PAP ) - Zap owie· 
clziana na dzień 16 bm. pierwsia wy
]-)iata sper.ialnego, clodatkowego wy. 
nagrodzenia kwartalnego, przyznane· 
f!'O g-órnikom na podstawie „Karty 
Górn iczej", w;;wolaia we w>zystkich 
kopalniach żywe iioruszenie i za inte
resowanie. ·Pierw:<ze w ramach wiei· 
kiej ka rt~· przywilejÓ'\ górnictwa 
r.olskieiro wy różnienie objęło około 

85 p roc. zatrudnionych pod ziem ią , 
;,ys t em a tycznie pracujących górn i· 
ków. 

Dzień wy płaty minął na kopal 
niach w radosnej atmosf erze. W licz-
11ych kopalniach wypłatę poprzedzi· 
Jy ogólne zebrania robotników, w 
czasie ktqrych przed , ta11·iriele Rad 
Z~kładowych wyra zili g-J ębok<). l'a· 

dośe górników z powodu przyznane· 
go im wyróżnienia. 

nic i słusznie oświetlil wydarzenia 
" Kemi. 

Dwaj Ś\viadkowie - robotnicy z 
Kemi opowiadali o panującej tam sa· 
mowoli rol ic~·.inej i o krwawej roz
prawie z robotnikami. Stwierdzili oni 
iównicż, że d:r.iennik „Tyokanisan Sa· 
nomat" opisał wyclan:cnia w Kem i 
zgodnie z prawdą. 

USA podwyższaj~ cło na towary 
importowane z krajów marshallowskich 

Redaktor wspomn ianego dziennika 
Riuemia podkreślił, i:c osbd:enle, 
1·:ytoczone przez wladzl', skierowane 
jest nie tylko przeciwko „Tyokansan 
Sanomat", lecz i przeciwko całej po
lityce Pa rtii Komunistyczn ej. Za wy. 
rlarzenia w K emi pono~zą odpowie· 
dzialność wladze policyjne, którycl1 
7brodnicze postępo1~anic uzyska1•1 
sankcję rządu. Obecny proces ,.Od chwili nada nia Karty Górni· 

czej - mówi przy odbiorze wypłaty 
górnik przodowy Franciszek Swat -
praca górników sta ła się dla nas jl'· 
~zcze piękniej ~z:- i ba rdziej zaszczyt. 

HAGA (PAP) - D ziennik „De I „Gity podwyższenie t aryf celnych na niż dotychczas. Odczuwam y w peł 
Waarheid" donos i z Wa szyngtonu, ie " ejdzie w Życie - pis ze „De W an- ni opiekę rzą,du Polski Ludo11ej i dla 
rząd S ta nów Zjednoczonych zam ie· heid" - ryne k ameryknń;ki okaże t ego rozpoczynająca się realizacja 
! "7.1. podwyz~zyć cła na towary im por· się w praktyce zamknięty dla t owa · nas2yeh przywilejiiw będzie dla nas 
to,•·ane z kra jów mars hnllowskich. rów kra jów rnars ha llowsk ich, co przy nie tylko nagrodą a le i zoho wiaza· 
Podwyższenie ceł m a wynie-<ć do 30 czyn i się do dalszego pogorszenia sy- niem do jeszcze systematyczniej ~M'.i 
procent i wejść w tycie ~ r b. tuacji ;ro5podarczcj tych krajów. „i_ wydajniejszej prae:r:"~ 

wszczęty na podstawie starych pt·z:: 
pisów, jest spr zeczny z traktater. 
pokojowym, ja\·o wymierzony prze 
ciwko czynnikom demokratycznym. 

Adwokat 'l'uominen odczytał m, 
"tę pnie dek.Jarację trzech pozost: 
!~·eh o:>l:«:-i;onyrh, dema$kujące zbrr 
nic7. ą. p olit~·kę władi: nodczas wy d 

-1.·zc1i w K emi. 
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HISTORYCZNA DECYZJA 
l'ióropu!ze wybuchów wyk.witały rocznie bil.ana~ osiunłęó odbudowy. 

nad labiryntem warszaw·skich ruin. A wiec &tyczeń 1946 roku włd~ już 
a. pociski „odwiedzały" jeszcze Pra- półtora miliona metrów t1ześcłen
''' idY Prezydent Krajowej Rady nycb odremontowanych budynków, 
N::u-odowej, tow. Bolesław Bierut, 1849 budynków za01>atrzonyCh w 
udtielająe 7 stycznia 1945 r. wyw:a- śwfa,tło elekh'yczne, 196 kim. utoio
du .ie<lynem.u wówcza11 wairsrta1w- ny<'h kasbli. z wielkiej dtnnrli ruln 
•kiemu dziennikowi, pow1edz:ial: x.nlkło ponad milion metrów sz.e. 

„ '\\>"krótce po odzyskaniu War· ściennych nłef!-adając:rch 81.ę do re
&r.a.wY władze państwowe będą,. mmitu bud(IW11. 
cbcłaly wunieść. ~ do stolicy, Role 1947 - to łfl ł;v1'ł~ hb od
bn w::gledu na to, w jakim st.a.- remontowa.n;v<"h. 'IO tY1ię<::v ub no· 
nie ma.jdziemy miasto, choćby "~·eh. Rocmloow:r st;;czeń mt1ta.ie 
dla.t~o. żeby p~·&pieszyć sa.· Juz odbudowany mMt Pon.la.tow· 
ml\ odbudowę" skiego. 

• Pierścień pnedmirić. opa.sująoych 
„Bez wrględu na. to, w Jak.Im sta· Wa?'llu.wę. w zna.cmej części został 

nie"„. Wielu z tradośc:!ą przyjęło te odbudowany. (Dzięki luźnej zabu
zdecydowane słow<i, air- mvego ,.sta- dowjc, mi$zczen:a bvły tam mniej
nu" ni". wyobrażał sobie .nikt. Pói- sze, a ponieważ dom.y ·b.yły tu now· 
~1ym wieczorem 17 styC.Lma, na ul:- sze.i ko:nstrukcji - odbudowa pastę 
cy Otwockiej na Pradze zatrzymał powała żwawJej i łati,viej). Osfunię 
~ię korowód samochodów. To, reali- <.i& te - to wynik ofiarności klasy 
irują.c 5wą uchwałę i zapowiedź Pre- robotniczej, ,vynik bohaterskiej, peł 
r.rdent.a.. prx:vbyl do stolicy pierw- nej samozaparcia pracy robotników 
u;y rzą<l Polski Ludowej. budowlanych, wyulk ofiarności ca-

Decyzja historyczna i bohaterska, lego narodu, który nłe szczed'ii sweJ 
rea.liza~ jej równie bohaters!-.a. pra-0y i 11ienltclzy na. wielkie dzielo 
W l;;Uku pokolltach domu przy ul. odbudowy. To wynilt pr.r.yfaciel
Sn.leiiiej mała.zło pomieszczenie sklej pomoc~· Związku Radderldl'gO. 
Prezydium Krajowej Rady Narado- !\ok 19-18 - to rnowu 22.000 · izb 
-i i Rada Ministrów, zanim będą· odbudowan:nh. To dal!<zy ronvój 
cy ·dotych<'T.3.s pod obstrzałem gmach opiel;:! nad ob~~·atelami, cor;n: rlalej 
Dyrekcji Kolejowej przy ul. Wileń- postępująca normalizacja śtosun· 
skid nie został o tyle o ile odrem.on ków. 
to~·a.ny. A rok l!l4!l jest już rokiem t.riurn· 

„Stan" lewobt7.emej Warszawy fu: Wspaniała Trasa W-Z, most 
b,•ł ~traszlhvy. Pusb'llia. gruzów, ślaslw - Dabro·wsld, most średnico
'ITT\WOT.Y ruin. Pustka. Na.iwięksi w.Y. Rosna'c-e jak sn-zyby po deszczu 
np.łymi~ci poczęli imu(~ nicwes&łe nowe dom'y w śródmieściu, odbudo· 
ohlicT-enia. Wielu poczęło przehąlti- wany Nowy S'viat. Nowe osi~clla 

· · mieszkaniowe Żoliborza., Mokotowa, 
Wlłf o nowej „tymczasoweJ" stovcy 
,~ historycznym Krakowie lub nic- Iioła. Z ra.łości wyłan.ia się wyraź-
Zltiszczonej Łodzi. nie już obraT. nowej Wars7,aw,•. 

Ale decyz.ja Prezydium KRN, de- Na. parę dni 1>rzed ur~ystym Od-

cy budowlani ..,-Jm.zalł nOW1' 11tosu• 
nek do prary, potrafili zmienić Jej 
metody, cdnalde w aoble sile 1 
tw6rczy polot dla nowych W9JJ&Dla· 
łyt-ll ~ągnięć. Współzawodnictwo 
indywidualne, syste.m trójkowy, bu· 
downlct.wo m;ybkościawe, system po 
tolum~· budo~· l "n'Ykońozanfa -
całkowici«- zmienU;v da'lll'ltti normy, 
JtOwym ct"lom oddaj~c hll służbę no 
we metody pracy. 
Mó·wiąc o latach realizacji Planu 

6-letJrriego na odcinku odbudow·y 
~tolicy, Towarzysz. Bierut pO'\vie
dzi-a~: 

,.Pamięt.aJm;r, te lał& te będ\\ 
decydu~,ce dla ukształtowania 
miasta, że kaidy metr kwadra· 
t-0w:v wYkonanej ulicy, każdy 
metr sześcienny sta"'liianej łYu
dowlf - to krok :napn:ód !Ul <l:ro 
d1..e do ~oszenia naszej soda· 
lietycz11ej stolicy. 

W wake o wYkona.nie pla.n11 
rozstTzyga,Ją.cymi czynnikami bę· I 
dą: po!<tawa ideowa.. śVtiado· 

Chłopi czynią 
do wiosennej 

•mmu polltr<lZłl&. ncm"1' aoo.tan- 1 
styczny sty1 pracy, nieugięty 
upór w pokony-waniu trudn!JŚ(:i 
l w wa.lee o wykona.nie planu". 

Te właśnie czynniki sprawiły k!e
dyś, że zapadła bohaterska i histo· 
eyc'Zlt.tr. de<-yzja, jak najszybS'l<'j od
ł>udowy Wars;.awy, prz~·wróc:onej w 
dniu "''YZWolenla. do co!blo•d etoli· 
cy. Te czynniki kierowały kadnmi 
pierwszych jej budo~in.iczy<-J1. Dzili 
st.ac się mu57!1l: wlaśdwośct., wszyst
kich wolnych robotniltow, budu.ią· . 
CY<'h swą. 11ocjalistycmą. r;tolicę -
tych wuystk!ch, którycb ll'l'.YWał 
Prezydt'nt Bierut: 

„Towa.rzyue! Uczyitmy 'l'V&ZY:>ł 
ko, aby Odbud~wa i rmbudowa 
WarszaWY stała. się chlubą i 1111· 

mą. każdego Polaka. Uc1,yńmY 
wszy5tko, ab;or miasto nu7.e t>no
dowało w wif'lkim dzielt> wylrn· 
na.ni.a Planu 6· letnieł'o. tak ja l\ 
kiedyś pnodo-.vało w wa.~t' 
:g hitlerowskim najeźdźcą". 

Jan Dąbrowski. 

przygotowania 
akcji siewnej 

Na podstawie doświadczeń ubie- sunkowo nieliczne l wy~osz~ ogól
głego roku, które wykazały, że im nie 1 tonę. 
wcześniej~ze są zamowienia, tym Powyżs?e zboża rozprowadzone 
wcześniej można dostarczyć zboże b~dą po 0tr7.ymaniu d~taw przez 
w teren, Centrala Rolnicza Spół- Gminne Spółdzielnie .Samopomoc 

Chłopsk'I", p0między chłopow mało 
dzielni ,.Samopomoey Chłopskiej" i średniorolnych z tyrri. że dla gos- „ 
na podstawie danych z Gminnych podarstw mdvwidualnyri1 :)rzez.na 
Spółdzielni dokonała już zamówień •~7one ~ą zbo7.a pierwszego od!<iewu, 
na. zbofa siewne. Zbóż tych zamó- 11a b!oki nasienne zaś zboi:a oryĘ.i

wiono znacznie więcej, niż w ubie- nalne. Oprócz tego ZJed1iocz~nic 
głym roku, a mianowicie jęczmie- Przi<:mysłu Tłus~czowego dokonuj~ 
nia browarnianego pierwszego od- I w gospodarstwach panstwowych za 
siewu zamówtono 320 ton, p~zenicy kupu nasion zbóż oleistych, kló:-c i 
jarej 233 ton. oraz ow:>a J .188 w miarę rozwoju &kcJi koniral\ta-1 
ton. Zamówienia na żyto, złożone cyjnej będą rozprowadzane międi:y 
1;rzez Spólrlzielnie Gminne, są ~to- chłopów mało i śr1-~dniorolnych. (1') 

Warszawa 1945 

Tak wyglądałv ulice Wimzawy 14' 1945 r. 

Fragment zrujnowanej ulicy Nowy ~wiat w Warszawie 

('~·zja Rządu, była nicWzl"us'lona. daniem w rocznicę wyzwolenia, no
B~·ła. talt niew:ZTuszona, jak była wych inwestycji, 7,abiera głos na 
słuszna. lrarszawa była , symbolem lio11ferencji Warszawskie,; Polskiej 
pols.Jdego bohaterstwa. Odbudowa Zjeclnoczone,j Partii Robotnkzej 
'Varszawy musiała stać się symbo- przewodniczą-cy PZPR i Prezydent 
Iem woli narotlu jak najszybszego RP, Towarzysz Boleslaw Bierut. 
usunięcia śladów wojny. Pn..ebudo- W przemówieniu swym obrazuje 
wa. \Va.rszawy musiała stać się sym- plan odbudowy Warszawy, plan bu
holcm przebudowy pa.listwa, wido- dowy sorjalistyczne.j stoliey. 
mym znakiem nowych czasów, ja- A więc przede wszystkim Towa
kle niosła władza. ludu w państwie. rzy;;z Bierut !:twierdza, że Wars?.a-

W ciemnych wąwozach ulic, z tru wa zawsze grupowała wielką część 
dem pr;r.ez saperów oczyszczonych, przemysłu polskiego, 10.5 procent 
~ gT\IZÓw poczęły blysl{a(: "1-Vieczora- ogółu robotników przemy5łowych 
ini r:iadkie ślepia ™""wietlonycb pracowało właśnie w stolicy. To by
okien - widomy znak wraca.jącego lo powodem. -;. \Varszawa stała się 
na ruiny życia. w diunglę nlin ru- lrnlebką polskiego ruchu rewolucy.i-

Łódzki świat pracy piętnuje 
haniebne wyczyny prze ś I ad owców polskiego wychodźstwa we Franc il 

Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy uczełniach 
~~~ły co"'-i·enni'e '"aTS"".aw~.kie ,,bry- nego, stała się szkołą dla rewolucyj- ł _, I 6 . G 
~,- ""' ~ " ~ · n· kl b t · · kt · (Dokońe-z,en e 7',e str. 1-.,.) Zar wno towarzysze partyjni, .lak li j"'dnoglośnic rezolucję, piętnującą ją. m. in.: 11 e-~tapo11.·ski' metody l!f.· 
"'adv. prac"", złMone przeważnie z neJ par . I asy ro o nH•zeJ, ora. 
" J w, d ·i · d · t p 1 . . . . i bezpartyjni robotnicy zajęli w tej te foszyslowskie metody rządu Mo- i:.tnszenia Polaków we Francji ..,,,;.·· 
' ·o•·iet, oczy~.z•n"".ĄJ·ą.ce ,111·ce ze Z"'a· pr()wa z1 a Ją. o zwyc1ęs wa. rze- Solic aryzuiemv się z naiodem 1 . k z d h R · . . 
" " ~ ~'·"' " . , " . . · . sprawie jc>dno ile stanow1s ·o. go · c a. ownoczesnie zebrani wyrazają wołały zywy oddźwięk wśród robot~ 
ło·„., potłticzoueJ· cegły. ciw te1· części ludnosci. przeciw .ie.i r,·1nc11°k1m w 1ego wnlce ~ rz<>dc·1m1 . · ł h . . . . f 

" • ~ • • • , , " 1„ "' riie notępiają wszyscv nies yc ane swoją radcsc z tego, że Jud francuski, mkow 1·ancuskich i zamiast ro:z-er· 
Na. Pradze pełną. p;r~ ruszyły fa- mie~~anio!m i. :va1rsztaton~ · pra~~ sługusow. impe. nallst) c.zn.)Ch. . repres.1·c r7.ąrlu francuskit'"O, wysługu ze francuska klasa robotnicza w tym wać - J·cszcze bardzieJ· zac1ei:;.. nia.•~-„ - Z\',.TOcila s ę na)\\·1ę-1:sza wscieklo~c R b d 1 h l " -1 ·'" 

bryki: ,.Drucianka". W<'Clel. Jarkow- i nis?:czycielski ;:zał oktipnnla. Obo- o otmcy ie nomys nie uc wa aJą j11ccqo się imperialistom amerykan- samym stopniu, co s)J0łeci:e11 f\;eo więzr przyjaźni łą.cz;ąC'e klast robot. 
!>.ki. Na. J'>jcrwszą linię frontu odbu- wlązkiem wladzy ludowej jest prz)·· rezoluqę, ostro potępiaiącą repreiqe skim. polskie i posfęp()\v.i <>pinia ~wurla i;iczą Francji i Polski". 
d Id I · ł · bot rz"du francuskie~JO stosowane wobec ry1· "tnu·1" ~•-c1·ę te1·rorystvcz11" S hu 

owy :zame owa Y się za ogi ro - w-rócić klasie robotnicze.i stolicy je.i w., 11 dz'st\va ol-ski·cgo W Państwowe}· W"ŻSZeJ· ' , · '• E"d" 1 . . ~ 1· h·" ' . - Od~picwanient .M:i,dz:vnarodó'!'rki i 
n~C'ze elekti;o'VJ?.i, gazq~·ni, wodocią- prżodującą rolę. A ozna<:za to roz- yc 0 · P · ~ manow, >i au tow 1 iv oc ow, aK~ okrzykami na cr.eść narodu francu• 
gow, k'.1nll;llzacJt. R~clz1crcy sape~~ budowę istniejąC'Y<'h i budowę no- Na tqpnie gło.'no rozbrzmiewa Szkole Pedagogicznej c.1<:, zleconą pri.ez amerykańskirh pod i1kiego zakończono ma ówkę. 
w m1n.1eniu oka mcmal postawili wych fa.bryk, 07.narza skonrentrowa 'vliędz,·narodówk<>.". \V dniu 16.1.19.'iO r. pracowniry Że!'Jaczv whrew inleres(')m narodu "• in 'f ta „ h 1· , .. 
d t J cln za 1 francuskiego, a w inlE>resie między- am es CJI ra 1 rownu?z U· 
rewm~ny ~os wyso ;.owo. y. -1 nie budo\\.-nictwa mieszkaniowego w , . naukowi, admini~lll!c 'jni oraz wszy'> 1 . k .. dział dwaj JlO) c:y robotnicr·tntigru· 

roiły si_ę ulice o~l J>_owraca.iąc~·ch z osiedlach społecznych, ścL~le w związ Wychorl7ąc z snli, robotnicy zywo cy studenci Państwowe i \Vy7.szcj naror owe1 rea CJ!. ci z Franci' i. 
tuła.c71'l 2--~~wiakow omawia ją oi;tatniP wypadki we Fran· 1 rl · 1 li 

' w • „_, · · ku z pows~.iącym przemysłem. S1koly Pec agooirznej w Ło z1 od JY W Zakł a dach Ob B 1 1 , K 
Planowa ~raca "acl o<~budo~ą rn- Oznacza to stosowanie naczelne.i C'ji. Tow Bolesław vVentel mówi: zebranie w celu wyra1.en1a swego • . o es aw . ucza o~ 1936 roku 

S'Jlyła. Ru~7..yla w dwo~h .~ierun- za~ady budownictwa socjal:styczne- „Byłem w c;ibozie koncentracyjnym głębokiego oburzenia z powodu ofen • Il~. St~ze~~zyka rracował n~ .rnl_1 ." '. okohc~ch_ P•!Y-
kach: w kierunku reallzac~1 pia?'u go - troski o najlepsze wanmki razE>m z robotnikami francuskimi. Do· sywy prowokacji i terroru, przepro· ~ czoraJ na dz1edzmcu fabryc;i;nyin 7.la. Do Polski "'r~c1ł w pazdz1trmkp 
g'eneralnego ul~ładu miasta 1 w k~e- twórczego nnwoju człowieka skona le rozumidiśmy się, w~pomarra wadzonej przeŻ · władze francuskie Zaldadów :\fechanicznych im. Strr.el· 11~· roku. O os~tmch wypa~kach nI?· 
J:'l!nku .lak na,JSzybszego. zaspo~o:e- w:>zędzic i na każtlym miejscu, gdzie llśmv ~ię nu wzajem w cię:i:kich chwi- przeciwko 400.000 rzeszy wychodź- cz~' ka w I,odzi, odbyła się potężna wt z Pl".~ekonamem -~. „nie l!d:' !li~ 
n1a palą.cych potrzeb m1eszkancow. rozwiązuje S'ię zagadnienia plano- !Ach. Wiem, :i:e 'klusa robotnicza Fran stwa polskiego we Francji, przeciwk·'J manife:.;tacja, na której robotniC'y )foc~~~' 1 ta rob~ta. :'Sie i11kło~1 ro: 

Przemav.'1ając 4 stycznia 1946 r. wania. cji jest po nnszej stronie!" prze~ladowaniu polskich działaczy I \\ Fazili sw·c obnrzcnic z powodu pro hotnik°'~. .rol~k!ch ~ 1i>botmkam1 
na posiedzeniu Naczelnej Rady Od- SocjBl:styc7,ne planowanie budow- - '\'Van. kapitalistom francuskim demakralycznycb, górników i 'nau.czy y;nka<'.Y.inc . .i antypol~kie.i działalności 1 frnnci~~kimi. ~' . rza~ic p.obyt11 we 
budowy Warsza,~y, Prezyd~f1;t KRN. nictwa nie mogło się obejść i bez od polskich robotników! - dobitnie cieli„ przeciwko niespotykanym w reakcyjnego rz~clu illocha we Fran- Francp na. kaz~y~ .kroku :;potrka· 
tow. Boleslaw B•erut. zwroc1ł u\\·~- zastosowania s1>cjalistycznych me- brzmią słowa tow. Cypryńskiej . dziejach stosunków mięclzvpa11><tw·ri- cji. km ."if z. zrrzln~ osc1ą :r.e :.tro:ty ro· 
~ę na poli!yczn~ str~nę z.agadn_iema tod '\\-ykonawsiwa. I tak się też sta- - Ni,.. po7.wolimy, żeby rząd Mo- wych ·represjom wobec urzędników I Ponarl 500 robotników uch"·aliło I botniko"' i chlopow francu<:kich." 
odbudowy. Stw1erdz1ł mianow;c:e: ło. Budując nowe domy dla robot- cha znecał się nad Polilkami! - mó· konsularnych. re zolurję, w kt6rcj po słowach encr-1 Potwicrd:>.a to ró,•nież ob. ł~a,nti· 

, .... Warszawa nie ,jest już sto- mczych o.siedli. warszawscy robotni- wi tow. Zabłocki. Po przemówieniach 7ehranl pl'zyj<;- giczne:ro protestu zebrani fitwie1·dz:i· czak. który we Fral).cji przeby,vał od 

Jlcą Polski przedwrześniowe,;, ----------------------------------------·------------aa-aa_,c:m------~1929 r. do 19~8 r. i pracował jako 
Warszawa jest stolicą kraju de- mt-ehanik ". fabryce chemicznej ,.. 

mokratycrnego - ten fakt mu- Chód:7rny! „ Cz•isu mamy nie- o!'iodli. I wsze:dzie wesoły kich, secei-:yjnych kamienic lub potrzaskane.f kolumu:v na środku Gren~~li. , . 
simy bra-ć pod uwagę". wiele, a chciałbym Wam paka- śmiech rozbawionej dzieciarni choćby ·nawet pamiqtali takież zrytego poci~kami ula.cu. z er.o- - 0 

"' OJnll' - mówi on - "-l~dze 
C ? • · l · · · · l · k t dwa rz<>dy wz_:tórz !!ruzu, pu lcm zanurzonv .. ·m w .śniewu i bło francuskie niezbyt przyjaittie usto· 

.o to znaczy. zac Ja { na.~w1ęCE'J. zaprzecza wyro 'o'''I a a. " "' n " sunkowa!y >ir do natii, emigrant-Ow z 

D k · · 1 j · Cl1c1'ałb•·111 a'>"~c1·e prze·zli' znałby w nowoczesneJ·, l·ozle- cie. Obol{ spoczY. wały "'r•iz:v Zam 
E'mo ·ra!:y'Zacja zyc1a era u ''ril\- ·' • ' "~ " ChodŻlnY na Plac Trzech - " Pol"ki, i ro roku sto:rnnek ten pogar· 

· kt · · •' e n11ą ltl'cam· tego n · ·e · .!?łe.1· magistrali, .!? .. dzic dźwi"a1· a. ku i sterczah.· okrnlne zwaliska 
1:E się x podn:esiemem a y\vnosc1 „1ę z l .1 · I aJm - Krzvżv z okien szumnej ja~ " szał sif. Xatomiast coraz większą 
politycznej, społeczne.i i kultural- zwyklejszego chyba z miast, pn~zeli u( ka.;.,•!arni, popat~imy się pod niebo w1doi::ięt-rowe domow Starego i'linsta. sympatią i przyjaźni<l otaczali nu 
ne.i całego narodu. wiąże się ze ttdzie rlokola rosną rusztowania na w:vkwitaif.!CY z ruin ~zlache- !?machy, dawną ulicę Kruczą? Taki Plac Zamkowy o11:lądall ro]lotnic~ franc11sc.y i tej przyj11f.ni 
ozwięk~zonym wysiłkiem w kierunku, i spośród ruin podnoszą i-:iP, ja- t k t łt h' t k · Ko!?o nie zad:!:iwi Ordynacka, iolnien:e Armii Radzieckiej l pan Moch nie rozbije. To mu sit nie . 

'1ma~o'IV;enia oświaty, sztuki. kul- !me ścian" wspaniah.·ch hudo- lJtY sza 15 orycznego ·os- gdzie jeszcze niedawno plen..i- ~ołnicrzc Wo3·ska. Pols'kiego, któ uda'. 
- , ciołka św. Aleks:mdra naprze-

tu"'-'. wli, rrdzie dzi:;iaJ· złocą się da- ły się stepowe ch·,yasty? rzy WY. zwolili Wanzawę. 
•J -- ciw no\vych gmachow Minister 
„ ... Demokratyzacja nasT.ego tycia chy stylowych pałacyków na st-wa Pr7.cmyslu. Jakie to śmieszne, ż:e rzadki- I'opair.icie dzisiaj: to tęd;or +11 

!IJ)ołe-cznego wymaga. wielkiej stoli- miejscach wczorajszych gruzów mi kłosami zboża porastały już nelern pod I'lacem Zamkowym 
oy". i popielisk, gdzie dom;v w.nasta Dawność, wiekowa tradycja i przebi'eg.i. ~'spani·~ła a.rtAri·a. 

· · · · l ł · · • · · tu i tam ruiny, gJzie dziś pul- „ " ~ 
Na$tę-pu.iące po ~ob1e roczmce wy- ją naprawdę Jak grzyby po ll~tmec 1 przy~;i: osc1 zesffaJaJą wiążąca nowym lllostcm Sląs-

1 · W os co d <:'ę tu \V ocu' '11·en1'ony I·s~tałt 11a ~uJ·e wielkomiei'skim życiem No 
'l"-WO enti\ a~·szawy przyn zą - eszczu. .1 · • ~ " - lrn - Dąbrowsldm po przez \Vi· 

0 coc :: K>OCo"" ccc::)<>OOOOOOC.OOOOoD Chcialbyin '\Ą'a ~ poprcn~adzić ~zego życia. \VY ~hviat! slę - od " 'schodu na zarhód-

w k'lk · · h na Nowy Swiat i Krakowskie ---------------··------------- dwa. krańce stolicy Polski. I u w1erszac Przedmieście. - Was, którzyś- t• ··~ w dole u stóp wiślane.i skar· 
cie tu nie byli nigdy i Was, któ . Stanisław Ryszard Dobrowolski py otoczony wieńcem stylowych 

„OGONIOK" W 5 ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA WARSZAWY 

MOSKWA. - Z oltaz.H 5 rocznicy 
't\\7:wolE'nia War;zawy czasopismo 
radzieckie „o~onlok" zam:cściło ar
t.ykuł pt.: .. Odrodzona War.>wwa", 
?'1 ',v-i ęc-on~· ·wielkim sukcesom pol
~kich ma~ pracując~·ch w odbudo
wie zni~z.ci:onej pr11.ez oprawców 
hitlerowskich stolicy Polski. 

REKORDOWA LOKOMOTYWA 
GDAIQ'SK (PAP). - W dniu 14 

hrn. o godz. 9 min. 14 przybył punk
tualnie z Pragi Cz(' kiej na dwa: 
nec w Gdańsku rekordowy paro
wóz Pl\l-2 N'r 5, który ma za $Obą 
45.3Q2 km. przebiegu bez remontów 
i myci:ł kotła. Jest t.o zasługa 6 ko
lejany bydgoslcich. którzy podjęli 
metody pracy kolejarny radzieck.ch 
Krywono$a, Lun!na i in„ IPl'Zełamu
j~c tym stary system pracy. 

Nowy system polega przede w~z~~l 
kim na h·o,Jdiwcj opiece nad sta-
11e..m technicznyn1 i cieplnym paro
wozu. ciągłym hadanhi mechanizmu 

1 podczas pracy i na natychmiasto
wym usuwaniu drobnych usterek. 

rzy przed pięcioma laty slysze- staromie,iskich kamieniczek, wa 
liście tu tylko żałosny poświst bi wzrnk Mariensztacki lt~nek 

wiatru między zwali::kami mu- PRZECHADZKA PO WARSZAWIE I wesołe dźwii:ki muzyki dobie 
rów i widzieliście jedynie zło- ga,ją aż tu clo stóp Iioh1m11y. 
wrogi mrok, czając~: się między • • Oc\wróćmy :-ie. I'rrcjclźmy ~fl<i 

usypi~k::imi osmalonych "gnie:n ···---------------------------··· nową do balustrady nad wy\o„ 
cegil'ł. Patrz~i<', jak na t~·ch ~;-i- tem tunelu. Prred nami rozci • 
mych ulicai:h uśmiechatą się W ~amym sercu miasta, w Znó"''• jak dawmej spiżo,~a ga się bezkresn:v widok Alei 
dzisiaj do Was lś;iiącymi szyba Alei Trzeciego Maja, gdzie o- po~tać Mikoła.ia Kopernika pa- gen. śwlerczew;;ldego, glnąc:v 
mi okien wesole kamieniczki, twicra się szeroka perspektywa trzy rozumnymi oczymii. z eoko- gd:r:ieś dalelrn aż n;i, horyzoncie, 
takie ~ame i«k J:lrzcd wiekiem 1 "a odbudowany Most Poniatow łu na śpieszących do Pa1'i~two- Jid'l:ie majaczy orlbudowująea 
jeszcze bardziej piękne. ~kiego i Pra~ę po t;muej ~tra- we.go Teatru Polskicp:o, na od· się robotnicza Wola. 

To ofiarno praca bohaterskie nie Wisły, tuż opodal Muzeum budowany kościół św. Krz ·i:a. 
"'O pokolenia zwraca wnukom · t · 1. Dołem .jezdnią przr.pływs,ją „ Narodowego jeden z p<i.1vilcr.ń v na śmigaJące u jer.o s .op 11111..-
odzyskane pi~kno minionych . . _, 1 k ' . tramwaje, autohusl'. samnchr.· 

Cza
s. 

0
.,v. Centralnee;o Domu Polskiej Z.i<' z~·ny i na ma.iaczacą w „a e ·1e1 dy, w:vi:ej mi <;karpie r>dsłanlają 

- clnoczonej Partii Robotniczej perspektywie ulicy Kolumnę d 
Przed pięcioma latv powie- się orzom mur:v i;taro awnPgo 

ju7. pokryto dacherri. Zad ziera- Zygmunta. kl t K · · h · t 
dział fa:;:ws~owski zbir i morder my !!łowy do e:ór.v i nie mntP- Dzwonia kielnie na pobliskiej a~z oru airno•now 1 15 or:v-
ca. Z·e i:lolica Polski .ł·"st trupem. uiir ścian:v I'ałaC'u Paca. 

my \\">'.iść z podziwu : kiedyż to ulic~· Traugutta . 1' • · k ł I 1 
Wsłuchajcie się dzisiaj w głos · u niegdys m1e:.'l'; a snu 

się ~talo? Dawność i nowe splata.ia ~i<> "OolvC'k·c mi7je ,rz.-człos·~1 Ju jej ulic, w ich si:um i gwar, po " •. ' „ I . n& • I JP ... • • 

dąż:cie na Marszałkowską, na Pn:ecie:i: od zjednoczenia po\J w wyraz naszego życia. lius:>: Słvwackl: 
Kruczą. zajrzyjcie na przedmieś llkiej kla~y robotnic.lej w je- Póidżmy jeszcze tam. gdzie „Przyjdzie stu robotników„." 
cia - na Wolę, na Molrntów, dne.i partii politycznej upłynęło 7.estroily :;ię one w najdo5konal t przys7.li. Ni~ stu, :ile setki 
na Żolibórz. Wszędzie wre wy- zaledwie trzynaście miesięcy!.. sz:ą harmonię - na Plac Zamko tysięcy roboh1ików. 
tężona praca. Tu buriują szlrnłę, Oho! 1T nas niesposób spuścić~ w~· i sławną trasę W - Z. I ro~11ic clo 110\• <'go iycia 
tam wmoszą konstrukcie '"ie!- '1 oka którejkolwiek z ulic choć Sta1i:ny u cokołu z.1'gmuntow v•r.paniale miasto poko,iu i pra-
kiego Powszechnego Domu To- by na miesiac, 11a tydzień. Póź · 5kicj kolumny' i przypomnijm:r r;v. kt•ire kit'rlyś. obok iyr(';n:V 
" ·ai:owego. i kładą {undamem:r niej już; jej nie pozna~z. Kto sobie: pici:ć' lat temu. tlo~h~dni1> Il:\ tar<'Z:V swo.ici;-o he'rhu. nmi<>~ 
pori budowę ~machu Banku :r-.;a ~pośród tych, kt6rz,· nit>gdy~ pic:ó lat temu rozdągals się tu ri murarsllie rmi;ło\• a•tfa -
rodowego, gdzie indzic•j rtaw1a- znali watką. bocZ11a ulicę Kru- 1tłucha, iimiertelna p•.t:stynia, s .dumny symbol s>.'.'Qjego odrndz;e 
ją ściany now3·ch, robotnk;o.ych cza. zabudowana rzedan'li brzyd 111li:OV'l'I postać króla lei:ala obok nia i s'Vo.le.J nowEJ chwały, 

Masówka w PZPW Nr 6 
Sala w PZPW Nr 6 nit mogła p<>· 

mieścić "'·szystkich '!'Obot.ników, któ
rzy ·i:ehrali i<ię, aż:eby iapr::itestować 
p1zeciw prześladowaniu Polaków we 
Francji. Przedstawiciel Łódrkiego 
Komitetu, tow. Stroszajn, omówił tra 
sńczne polounie Polaków we Fran• 
c_ii, przeciwko którym reakryjny rzęd 
Mocha stosuje metody beiprzykład· 
nych gwałtów. Podżegacie wojenni 
chcą zerl\·ać przr.iaiń międiw naro
dem francu~kim i polskim. Lec:r. za· 
ró,~no naród f~ancuski, jak i m~· po
tępia.iny te niecne pn:eśladowania. 
Stanowim~· .ieuną :o;i\ę. J~tnieje tylko 
jedna. linia podzi11lu: na tych, co chci 
wojny, i którzy je.i nie chc4. I nie 
uda się im na" poróźnir. 

Po tych ~łowach nast~pują. burzli· 
we oklaski i oknyki „Precz z pod• 
żeiracimmi "'·ojcnnymi". 

• 'astępnit> zehrani uchw111ili· rezo
lucję, w któn~j zebrani rohotnicy '\\o·· 
raża.ią ostry prote~t przeciwko re· 
presjom rzadu francuskiego, !'.toso
~·anrm wobeC'. Polaków, zamieszka· 
łych we Francji. 

W zakoilczeniu rezolucja oświad· 
czo.: 

„Nar6d francui;ki i francugka \da· 
~' robotnicr.a może być pri:ekonana, 
że w narodzie polskim i całym ob1nie 
pckoju, na którego czele stoi niezwy 
ciężony Zwi:Jzek Radziecki, ma ;;wo
ich przyjariół i fiojus7.:ników '" v-·alce 
z impeori;ilistami!" 

Po 11chwaleniu rezolucji "·znle
;;.10110 okrzyk: .. Niech żyje fra.n.cuska 
klasa robot11icza!" 



/ 

Zebranie wyborcze winno być należycie przygotowane 

Czujność - nakazem. dnia 
Przebieg zebrania organizacji oddziałowej Nr 1 przy PZPB Nr 4 
. Ror.patrujqc przebieg zebrnń wyborczyclt, które od/Jyły się 
dotychczas w nasz}{m mieście, można wyciągnąć wniosek, że 
rękojmią sprawnie ·1 należycie poprowadzonego zebranie' wybor 
czego jest odpowiednie przygoto„.vanie doń wszystkich człon
ków organizacji. Nie trudno też zauważyć, że duże znaczenie 
ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiednio kie· 
rować dyskusją, zwracając szczególną uwagę zebranych na ko
nieczność przestrzegania zasad czujności w obliczu doniosłego 
aktu v.ryboru władz pa.riyjnych. Czujny i uważnie wpływający na 
tok dyskusji przewodniczący oraz przedstawi.ciel nadrzędnego o
gniwa Partii mają ną. zebraniu wyborczy·m poważną rolę do spcl 
nienf<r .• Dośv.·iadc1enie wykazało, że tam, gdzie przewodniczący 
ni.e był odpowiedni, nie umiał panować nad przebiegiem obrad, 
dyskusja staczała się do zagrt dnień ściśle produkcyjnych lu!J 
nmvpt wykazywala tendencję do przeksztalcal'ł.ia się w osobi· 
ste 11tarcia i pol~miki; 

jakieś zarzuty. A więc np. nie prze kandydata. 
szla kandydatura tow. Siejnieckie Trzeba podkreślić z naciskiem, 
go, który niewłaściwie odnosił się że dzięki czuj.ności towa
do s>vych towarzyszy pracy, kan- rzy.;;zy. dzięki temu, iż głosowa· 
dydatura tow. Nowaka, który na- no na każdc~o kandydata z osob
leżąc kiedyś do Kvmisji Mieszka na i wyczerpująco omawiail'v każ 
niowej nie wywiązy·wał się zado- dy życiorys, do egzekutywy wesz 
walająca ze swych obowiązków li istotnie towa1-zysze najbardziej 
oraz kandvdatura tow. Pasz, któ- odpowiedzialni i cieszący się ogól 
ra na jedn.ym z zebrań w wystą- nym zaufaniem. 
pieniu swym zajęła zupełnie nie- Chociaż w:ęc zebranie wyborcze 
partyjne stanowisko. organizacji oddziałowej Nr 1 przy 

Czujność towarzyszy przejawi- PZPB Nr 4 miało pewne braki 
ła się zwłaszcza podczas dyskusji (słabe sprawozdanie i niedostate
nad życiorysami tow. tow. Palki ewa samokrytyka) należy przy
i Garstki. Palce dowiedziono, że znać, że spełni/o qno swe zadanie, 
podczas okupacji korzystał z przy Nie wolno pominąć jeszcze je-

Pis;r,ąc;.., o~ zęb1-aniu wyborczym kim przygotowaniu członkowie or wilejów ;,Leistungspvle", co uda- dnego niedociągnięcia tego zebra· 
'f)rganiz(l{'ji oddziałowej "!\'r 1 ganizacji oddziałowej Nr l przy- Io mu się do tej pory zataić, zaś nia. Uchwały podjęte na zakoń. 
przy PZPB Nr 4 trzeba na wstępie sląpili z powagą i w skupieniu do Garstka, ustępujący sekretarz or- czenie obrad. były zbyt ogólnika 
stwierdzić. że organizacja podsta- wyboru kandydatów. ganizacji oddziałowej, tak przera. we, ni~ ustalały jasno wytycz· 
wowa iadała sobie trud, odpowie Każdy życiorys był tutaj szcze. ził się tym. że ma składać życio nych, jakimi mają się kierow·ać 
'O.niego przygotowania zebrani'l. gótowo i wnikliwie rozważany. rys, że prosił towarzyszy o usu· nowe władze organizacji. Toteż 
:Towarzysze przybyli na zebrani~ Dzięki temu towarzysze potraf!li nięcie jego kandydatury z powo- nowowybrana eg7.Pkutywa na na.i 
W pełni przygotowani do dysku- wykryć kilka jednostek, maskują du złego stanu zdrowia. Okazało bliższym zebraniu będzie musiał? 
sji, nastawieni na przeprowadze- cych się dotychczas. a nie zasłu- się. że miał on czeoo się obcnviać. głębiej zastanowić się nad złoże
nie. rzecz0we~ ~rytyki i sam~kry- gujących na to, by uczestniczyt Zebrani bowiem udowodnili mu, nyml wnioskami i uwagami człon· 
tyki. ~ choc1az sprawoząamc u· 1 we ·władzach partyjnych .. Odrzuc0 że był aktywnym członkiem ków Partii oraz nad stojącymi 
.~tę.~uiącego se~retarza. me . było nu nawet kandydaturę takich to- przedwojennych ZZZ i z ich ra- przed nlą zadaniami, nslalając do 
aosc wyczerpujące, me zaw:erało warzyszy, którzy nie cif'szyli się mienia kandydował nawet na po- kładnic, punkt po punkcie, w ja
dokładnej oCt>ny pracy egzckuty-1 dostateczną popularnością w fa- sła. OCzywiście, że żadnego z kich dziedzinach należy wzmóc i 
wy i całej organizacji, chociaż nle brvce lub którvm stawiane bvlv 1 nich nie przegłosowanv nawet na I llsprawnić pracę. 
pogłębiło on..:> żadnego odcinka -·------·-------·-·------------------------------
działalności ustępujących wład'l w I I k k • d ł ' k • 
partyjnych, dość ogólnikowo mó- WO Ce O racjona ne wy orzystanie OZ ej Z OtOW I 
wiąc o wszystkim po tro'chu - to 

J;!i~~\~f.i~~:'.:·l:;:;fz5,~~~ Pierwsi przy pro duk ci i-przodują w oszczędzani u 
Jarska dała krytyczną ocenę pra
cy aktywu partyjnego, który nlc 
potrafił wytlumaczyć wszystkim j 
robotnikom istotnego sensu ostat
niej refotmy plac i cen. Kolpor
terka tow. Esko mówiła o słabl'j 
nyscyplinie w łonie organizacji 
oddziałowej, c1ego jaskrawym do 
"'odem był fakt, że członkowie 
erganizacj i opuszczali zebrania 
partvjne w trakcie obrad. Tow . 
. Grzelak TJOddał krytyce pracę agi 
'tatorów i mężów zaufania, którzy 
1r1ie rozwinęli żywszej dzialaln".:>· 
śei na terenie zakładów. Zwraca· 
no uwagę na niedostateczną opie
kę organizacji nad młodzieżą oraz 
nad orgenizacją Ligi Kobiet. 

Słuszne wystąpienie zespołów najwyższej iakości w PZPB Nr. 7 
rza zespół najw~rższej jakoś.ci w 
PZPR Nr. 7, zespół, który uzyskał 
nagrodę podrza.s konkursu. To 7.0 

bowiąruje. Toteż ohecnlc je~t ich 
ohowlązklcm podjąć i rozpows?<e
rlrnir w flłhry<'t' walkę o OS7-<'Zętl-

1 ność. Pokazać innym, w jaki spo
sób i na czym można oszczęclzać.' 

Kierownictwo zakładów oraz 
Rada Zakładowa oczywiście usto
sunkowały się przychylnie do wnio 
sku zespołu Kowzanowej. Prz~·s1ą 
piono do obliczeń. 

Nie upłynęło wicie czasu, gdy 
11dosił się tow. Balcenak z po
dobną propozycją. 

l'o d~kł11dn)·ch obliczeniach oka· 
zuje i;ię. że każdy z t~·ch dwóch 
7espołów, pracujących przy arty· 
kulach PG 2 i B 1, może zaoszczę• 
dzić dziennie 20 dkg wątku, war• 
1ości 120 zł. l>o pełnego prlepro• 
wadzenia tych oszczędno~ci zobo· 
,\riązują się zarówno ze"pół tmv. 
Kow:r.anowej, j3k i zespół tow. 
Bakęrzaka. Prócz tego tkacze Ci 
podejmują się prowadzić na tt>re• 
nie swych zakładów akcję propa· 
gowania oszcz<;dnej pracy. 

Na apel tych dwóch 'Zespołów 
z pewnością odpowiedzą inne zes• 
poi~· tkackie „Bawełnianej Siódem 
ki", jak również robotnicy innych 
oddriałów produkcyjnych. \ 

„ • Sam. 

!3f.t. s 

Warszawa 1950 
-~ , .... ~ 

Odbudowany Plac Zamkowy z kelum n;\ Zygmunta 

OdbudoWM!y z ifUZów Nowy Swlat, ~tnl wle.lkomieJ!khn rucllem. 

Gdy dyskusja zaczęła ogra~i
.~a.ć się wyłącznie do tematów 
produkcyjnych, sekretarz organi
zacji podstawowej, tow. Trzeciak 
przypomniał zebranym, że są to 
wprawdzie sprawy bardzo ważne, 
lee-z na zebraniu wyborezym na- 7esp6ł tow. KowzanoweJ z PZPB Nr 'I 
leży obok spraw produkcyjnych 
:rozpatrzyć pcrede wszystkim dzia podejmuje zobowiązania oszczi:dno-
łalność ustępującej egzekutywy. ściowe 

- Jakże to z 1ą &;zczędnośdą, 
towarzysze? Gotowi jesteśmy pod 
jąć zobowiązania, żeby zrobić znów 
coś pożytecznego dla· naszego kra· 
ju. 

Rozmawiamy 11: członkami obu 
zespołów. Pokazują nam, ile od
padków oddają dziennie. Na każ· 
dego tkacza przypada od 20 do 25 

Niezwykła narada rn ORZZ 
Młodzi przodownicy i racjonalizatorzy opowiadają o swej pracy I walca zastanowić się nad wyborem no

:wej f w ten sposób wpłynąć n3 
polepszenie pracy organizacji par 
tyjnej. To zaś przyniesie zara
J:em poprawę na odcinku zawado· 
wym. Na to samo zwraca także 
uwagę przewodniczący ubrania 

- Cz)' to „Bawełniana Siódem· 
ka" jest gorsza od innych zakła· 
dów? - po,viedziała tow. Ko\ł&'!a· 
nowa, - ·wchodząc w ubiegły pią· 
tek do Rady Zakładowej. - We 
wszystkich fabrykach robotnicy 
podejmują zobowiązania oszczęd· 
nościowe, a u nas nic! 

dk;?. dziennie. Oczy1-Yiście, ilość tę TakiPj narady dawno nie widziano I przodownicy pracy 1 J'<lcjonallzatoniy I w~półtawodnictwa. Przyznają 1ię do 
można zmniejszyć. '\'Viele można w ORZZ. Zwykle poważnie debatują fahryk przemysh1 włókienniczego. tego: kol. J(uba z PZPB Nr 3, kol. 
zdziałać prz;v dobrych chęciach. tutaj starsi, zwyklP. w dużej sali kon- Sam kwiat tego przemysłu, awangar- Kałucka 1'. PZPB int. Stalina. Jednak 
Tak samo h~·ło z konkursem. p 0 • fcrencyjnej uroczyście rozpatruje się da włókniarzy-młodzieżowców. dzięki pomocy kolegów, dzięki orga· 
cząikowo przecież wydawało si<;, różne doniosłe sprawy i zagadnienia. zaczyna swe zwierzenia kol. Lłpiń- nizacj~ ZMP. poznali doniosłe cel~ I 

W nied7.ielę natominst było zgoła ska - ta z PZPB im. Stalina, która 7~~ama w,społzawodnlctwa i Pi:2YS·il·,.. że nie można już podnieść jakości inac1ej. Wprawdzie obok o<lbywafo piemsza rozpoczęła pracę na 6 war· pil~ do ogolne_go ruchu .. P.oryw~1ącego 
towaru. Niektórzy sądzlli, że w się konferencja lekarzy fabrycznych sztatach. Obecnie jest już na IT roku naileps,ze, naJszlachetrucjsze Jednost. 
ogóle nie można pr.odukować i przedsta\"icieli załóg, ale 11>ielka w Technicum Włóklennicr.ym. z po- ki ~p_o~ród. klasy rob?tniczej. 

tow. Mrówka. 
:Wystąpienie przedstawiciela 

'J{. Ł. tow. Jankowskiego przypom 
nialo raz· jeszcze zebranym, że 
składając głos powinni jak na j
mocnief zastanowić się, thY do 
nowej egzekuty·wy weszli najlcp
ii, nc.jodpowiedniejsi towarzysze. 

Nic wi~c dzi,•tnego, że po ta-

Było to zdanie nie t:rlko tow, 
Kowzanowej, ale wszystkich człon 
ków jej zespołu. Zastanai;viali się 
nad tym Aurelia Galia, Janina Sa
łata i R:vszard Grzywocz, ~dy o 
godz, w pól do drugiej spotykali 
się w tkalni. Wsz~·s<'y prze<>irż two 

ekstry. A tymczasem co się okaza· sala doPośnie rozbrzmiewala żywym czątku miała trudności i to niemałe. ?uze zamtere.sowa~ie bud~ą .wypo· 
ło? Ekstry z każdym tygodniem nwarem młodych głosów. To me by- W domn starano się nawet powstrzl[· wied7.i racjonal.izatoro'~· mowiącyeh 
przybywało i przybywa. I zaro- Io zwyczajne zebranie, na którym mać Ją od \tdzidlu we współzawodnic· 0 5wych 1;'0mysłach l wynalazkach. 
bek wzrastał. Tak też b-..tzie i obec trzeba uważnie, 'Z napięciem przysłu- twic. Takie było zresztą zdanie więk- Dl11teg? t~z wszyH:l ciek'.l-wie przy. 

""' chiwać sic; referat.nm i brat: udział w ~zości starych tkaczy. s~uchuią się , gdy g<OS :zab1erai~ : kol, 
nie. Tego zdania są tow. Szulcowa, rzeczowo ciagnącei· się d)•skusi'i P d· . . . 1 t t (,;1rncMek 7. P7PW Nr 3, kol. Kędzia 
l•oTvz ~ Bal rzak k I Ct'. ·•. . - rzecho z1sz na wie owarsz a o- z PZPB Nr 2 i· i'nn1· „ • anm, a, ce • o · zyc- Przy ustaw1onvch w podkowę sto- wość Io wledy zhędni tkac;:e pójdą . · · · · · 
ka i inni. I łach z.i siadła wyłaC7.nle młodzież _ h' _ ó T . d . , ąż Nie w1a~omo, kiedy. miia)• godz1· 

· n ramę m wi l 0 1'.1• ~ yz '~Cl , nv. Młocin nie zdawal! sobie nawet ~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ je~zcze .my~e~ ~ategona~i prze~wo- s~raw~ jak to przyjemnie gawędtić 

I k o r e s p o n d e n c" 1· f a b r y c z n .- p .- s z ą •• I- b~~nJ~:~ia;~~~i .:i:;z~~= ::i: j~~1~h~~: ~zł~r;: ~a!~~a \a
0 :i~n~~ n:eic~~~: 1 N·a Si k~nta, który w.p7.11c~ł za bramę._ Kol. wa. Oto tow. Hanuszkiewic:& oznai· 

-------------------- Lipl~ska opow1a~a. Jak. to :z kazdym mia zebranym, że Zarząd Gł6W11y 
m1esH1~em, zmi?niały S}ę te poglą~y, Związku Zawodowego Włókniarzy u• 

Nl.edocen·1an·1e prac s·w·1e11·1cy '!)dy 0\11,_Z-.łO Się,, ze.~la WSzystk~Lh 11ą.dzakOTikUTSnaopJ5metodypracy J~~t do.7 robot-r, ze nikt z pracy z 01 młodzieżowych pnodownlków i racjo 
„ „ . • mony nie będne. . nallzalorów. Najlepsze opisy t:ostan!\ 

Dlaczego nie otrzymujemy ~ 
odzieży ochronnej ? 

Vl początkach ubiegłego roku Mi
nisterstwo Skarbu zatwierdziło roz
dzielnik przyznanych uhrań roho
czych dla pracowników, zatrudnio
n\•ch w p1zemyśle tytonio"l'lrym. Sto· 
sov.-nie do leqo roT.dziełnika Centrala 
Handlowa PrŻemysłu Odzieżowego w 
Lodzi n4deslala do Dyrekcji Polskie· 
go Monopolu Tytoniowego w War
;i:awie zlecenia na prawo nabycia o· 
dzieży robocze], jak: peleryny pod
gumowane, ubrania, bluzy watowa
ne itd. Wydawałoby się więc, że o· 
hecnie wystarczy skierowanie odpo· 
wiednich pilóm do wskazanej nam 
Centrali Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem" w Łodzi-posiadającej w swych 
magazvnach potrzebne nam ubrania, 
.ł p'rac~wr.icy przemysłu tytoniowego 
otrzymają je bez trudności. 

Ale takie optymistyczne przypus~
czenia okazały 5ię przedwczesne. P1-
~ma wysłaliśmy. Jedno w maju i dwa 
w llpcu. Nie~tetv, wszystkie one po· 
:iostały bez skutku, a co gorsza, na
wet bez odpowiedzi. Nie inaczej wy· 
glądał przebieg jednostronnej kore· 
!pondencji z Hurtownią CHPO w 
Vłarszawie, do której, zrażeni milcze
niem „Społem '. z kolei przypuścili 
iJllY szturm. 

.Rozpoczął si~ 1950 rok. Pracownicy 
J)rzemy&łu tytoniowego dotychc:z:as 
nie otrzytt1alt należnych im uhrań, a 
pn;ecież i;racują nieraz w bardzo 

ciężkich warunkach i odpowiednia o· 
dzież jest im niezbędna. Brak jej u· 
trudni"a. pracę robotnikom, wywołuje 
i;iezadowolenie i rozgoryczenie. 

\\'obec tego, jak nazwać podobne 
lekceważace i niesumienne postępo
wanie wymiJrnionych instyluqi? 

R. Mikołajczyk 

' Przy PZPB Nr tł znajduje się świP.-
:.Iica, utworzona i subsydiowana 
przez Zwią1ek. Zawodowy Prac. 
Przem. Włókienniczego. W ś~ietlicv 
zcstał zorganizowany zespół teatral
ny, haletowy, .kurs języka ro~yj5kie
qo, zespoły: samokształceniowy i fil 
mowy. Bardzo wiele młodzieżv prau· 
nęłoby zapisa•:: sit; do poszczególnych 

Osiągnięcia i kłopoty 
przędzalni odpadkowej w PZPB Nr 2 

W tych dniach w przędzalni odpad-1 Trzeba przyznać, że majstro~'ie i 
li.owej PZPB Nr 2, obsługa 27 samo- kierownictwo przędzalni energicznie 
prz~śnic wózkowych i 28 grępli przy- zakrzątnęło się i pilnie crnwa n:;i.d po 
siąpiła do zespołowego współzawod· prawą parku maszynowego. Gorzej 
nictwa pracy, l"masoĄvienie wspólza- jednak sprawia się tu nasz warsztat 
wodnictwa na tym oddziale w dużej mechciniczr:y, nie wykonujący na 
mierze ~łanowi za~ługę majstra sal0- czas zamówień i zmuszający personel 
wp~o, ob. Sikorskiego, który zdołał techniczny do przeprowadzania re
przPkonać cała 7ałogę o wielkiej roli montów w spóźnionym terminie. Te 
współzawodnir:twa w naszej gospo- z<1ni-edhania wyd:dalu mechaniczneąo 
cłarr:e i Jego doniosłym wpływie na powinny najrychlej ninteresować na 
wykonanie naszych planów. Lecz u· szą orgamzację partyjną, gdyż opóż
chw:iła i formalne podpisanie zohc· nieniE' rr->montów mas1yn powoduje 
wiązań o współzawodnictwie - to postoje w przędzalni, naraża rohotni. 
jesz-::ze ni~ ws1yslko. Drugim, nie ków na zmniejszenie ich 1.arobków 
mniej \\":J.żnym zadaniem, które sta· oraz pai aliżuje s7.lachetną akCJ<:: 
nęło w związku 7. tym przed zespo· współzawodnictwa pracy. 
łem lechnicznym przędr.alni odpadko 
wPj, hvlo stworzenie ie~połnm "~pól 
;:aw„rlnir:zac: ·m jai.. najlepszych "a· 
runków pracy. 

Stefan Wujkow~l(J 
kor~ponden t fabryczny „G!o&u" · 

: PZPB Nr 2 

sekC]t. N1~steły, hrak zrornrniema Z<! Zaraz. P? meJ podejmuje sy.'e nagrodzone. z tych najlepszych po· 
stronv. dyrC'kcii i Rady Zakł"ldowej w~pomm~111a ko.I. Osendowska, ktora wstanie może w przyszłości scena· 
~r~z ~eh rti.echęć wobec po'."zyn.:iń '~ Nowe i 1:'-~lm przeszła na . I~ kro~ riusz filmowy Juh scenarimz sztuki 
~w1etl1cy zniechęcają i hamują wręcz swn, chociaz wszyscy, wysm1ewah teatralnej. Kto wie? 
jej ~apał do pracy. się z niej , twierdząc, że nie da sobie Oczywiście, że wszyscy wf'!Zl'l'lĄ u~ 

Dziwnym doprawdy wydaje się dzi rady. . dział w konkursie. Wszy!cy będą 
~iaj podobne ustos\:nkowanie do Z'l- \'l/szyscv słuchają t: zapartym od- mieli o czym pisać. 

dechE'rn opowiadania kol. Kossakow-gadniet"1 tak wielkiPj wagi, jale praca 
nad podn!E-sieniem poziomu kultural
nego. Swietlice winny przecież być 
kuźnią nowego, socjalistycznego wy
chowywania, kuźnią talentów i kul
tury szerokich mas robotniczych. 
Czasy, w których robotnik po pracy 
:;:naidował jedyną rozrywkę w szyn
ktoch, dawno już minęły. Powstały 

nowe warunki i nowe miejsca wycho 
wania. Do nich nakży również Św1e
tlica fabryczni\. Tu winno skup_iać się 
cal.e życie kulturalne i rozrywkowe 
załogi. Dyrekcja i Rada Zakładowa 

PZPR Nr 14 winny to zrozumieć i c;,ł. 

kowicie zmienić swój stosunek do 
tych zarra•lnie11 przyczyniając się do 
rnzwoju świetlicy, jako miejsca wy· 
poC7:vnku i kulluralncj rozrywki prn
cowników zakładu . 

H. Gro~ranl'k 
kn1 e~pcindeńt fdbrt-cz;ny 

z PZPB Nr 14 

skiego z PZPW Nr 1. 
(Sam) 

- Początkowo nasłuchałem się od Chł . ł . Ś 
lud7i wielu niepn.yjemnych słów, OPi ma o - I redniorolni 
gdy przystąpiłem do współzawodnic
twa. Wytyknno mnie pa lca:mi, jako 
„wyścigowca". Ale to przecież nie 
miało żadnc>go rnaczenia. Jedynie 
ważne było dla mnie to, że wspóh:a· 
woclnlchvo zataczało coraz szersze 
kręgi, "'ażne było, że pracę naszą w 
prlni oceniała fabryka oraz Państwo. 
\V czerwcu 194!) rokn odznaczonv zn 
stałem Srebrnym Krzyżem Zasiugi. 
Co to było ·dla mnie za radosne lJrzc
żvcie. Dekorował mnie sam Prezy
dt-nt. Tyle razy oglądałem Jego po
dobiznQ, " tu nagłe staje przede mną 
On sam z pogodnym uśmiechem n'l 
twarzy. Powiadam wam, że serce 
chciało mi wy~koczy..': z piersi! 
Snują dalej wspomnienia: kol. Jó

ze[ Skiba, przodownik z PZPB w Ru· 
dz.Je, kol. Klażyńska z PZP'B Nr 16, 
kol. Krygier z PZPB im. Stalina, kol. 
Czaja, \\'ojtczak. Wawrzos, Ciiycka 
7. P7Pll Nr 7 i wielu, wielu innych. 
Vf6v."ią I o tym, J:l.k to zrazu 5;:imi nie 
zde,'l'e.li e-:?bie i-.prawy ze :msczenla 

otrzymujq nawozy sztuczne 
We wszystkich powi;~tach nasze

go województwa rozpocz:f)fy' si~ jut 
do!!lta.\\y na.wozów sztucznych. Gmin 
ne Spółdzielnie · otrzymały wszyst
kie ilości zamówionych nawozów 

Do dnia 1 marea 1950 roku ~
~!.anie ukończO'Tle r07..prO'\i:aduniP. 
11awozllw pomiędz~· chłopów mało i 
średnioroln:,·c:h przez Gminne Spół
dzielnie Samopomocy C'n?opskiej. 
Równocześnie do Państwowego 

Banku Rolnego niiplynęł;v już kre
dyty w sumie 50 milionów, które 
udzielone 1ostaną w formie poży
czek drobny:n rolnikom. Dlatego 
też chłcmi, pragmicy ~korzy~tac r
tych pożyczek, winni już obecnie 
7~łas7ać się do Gromadzkich Zarz'\ 
nów Związku Samopomoc~· ("hłop
fikiej, któr.:> po zaopinio,\':miu ich 
podania &kierują ich po odbiór po"'I 
żyr.zki. tl1 I 



„Lenin żyl 
Lettin żyje, 
Lenin b,dzie ~yl...tt 

(Majakowski) 

Był mroźny, pochmurny dzień 

21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo
skwy szarzały we wczesnym 
zmierzchu, zamarł zwykły, co

dzienny gwar - dziwnie ciche by· 
lo miasto tego wieczoru. Milczący, 
przygarb:eni szli ulicami ludzie. 
2ałoba zawisła nad krajem. 

A w wielkiej białej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad w tej sa
mej chwili na trybunę wchodził 

Kalinin - jeden z przywódców le~ 
ninowskiej gwardii.„ 

, 

LENIN 
mieć Partię, która będzie ich przy 
wódcą i orgap.izatorem w tej wal
ce. Taką Partię L~nin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stała 
się Partia Bolszewików, pod wo
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r. Głęboko praw
dziwe są. słowa rosyjskiego poety 
- Majakowskiego: 

Partia i Lenin -
bliźnięta - bracia -· 

kogo bardziej 
rnatlca - historia cett!, 

Mówimy - Lenin, 
a w domyśle -

partia, 
Mówimy - partia., 

a w domyśle 
Lenin. 

życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną w Rosji - Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro
syjskich robotników, ale robotni· 
ków całego świata. Lenin walczył 
nie tylko o obaler.ie caratu w Ro
sji, ale i o zniesieni" ucisku w In
diach, o wyzwolenie kulisa chiń
skiego, o równe prawa dla Murzy
nów w Ameryce. Lenin był wiel
kim i szczerym przyjacielem Pol
ski, uważał on, że jedną z najwię
kszych zbrodni caratu - był roz
biór Polski i ucisk narodowy Po
laków. Dzięki Leninowi i zwycię
stwu Rewolucji Listopadowej -
Polska odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpętała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej - Uenin pi 

sał, że Związek Radziecki bezwa.~ 
runkowo uznawał i uznaje niepo
dległość i suwerenność Rzeczypo
spolitej Polskiej 

Zwycięstwo Rewolucji zapocząt
kowało nmvy etap 'valki o socja
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iść naród radzie
cki, aby kraj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i ciemno
ty - przekształcić w kraj dobro
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli
wych ludzi. 

I znowu nasuwa się pytanie -
jakim był ten wielki człowiek, któ 
rego znały i kochały miliony. Jak 
wyglądał, jaki miał charakter.„ 

Tow. Stalin, wspominając 

• 

swe pierwsze spotkanie z Leni
nem pisze, że Lenin „zawiódł" je
go oczekiwania: spodziewał się 

zobaczyć „orla górskiego" - czło

wieka wysokiego, .postawnego, pa
trzącego z wysoka na wszystkich', 
ujrzał zaś człowieka dość n:Skiego 
wzrostu, niezmiernie skromnego 

Dwadzieścia sześć lat minęło od skirn szlakiem dążą do wytknię
~mierci Lenina. W ciągu tych lat lego celu. Dlatego też mówimy: 
ludzie Związku Radzieckiego i ro- Lenin umarł, lecz dzieło jego żyje. 
botnicy całego świata leninow-
••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••••••••••••••••••••••••••••• 
I 

i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero późnieJ zrozumiał, iz 
właśnie ta prostota i skromność 

- to jedna z najsilniejszych stron 
Lenina - jako nowego wodza no
wych mas, prostych i zwykłych 
mas najgłębszych nizin ludzkości. 

„Prosty, jak sama prawda" -
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski. Właśnie dlatego tak do
brze czuł się Lenin w otoczeniu 
ludzi prostych. Przyjaźnił si~ z fin 
landzkim chłopem, z robotnikami 
uralskimi. Wczuwał się 'v ich tro
ski i kłopoty, smucił się i cieszył 

razem z nimi. Ten człowiek o nie
spożytej energii i niesłychanej I 
zdolności twórczej, miał ogro~e 
poczucie humoru - umiał śmiać 1 

się zaraźliwie, serdecznie, do łez 1 

- tak jak śmieją się dzieci. Jego 
skromność, prostota i humor zdo
bywały mu serca dzieci i nikt • 
chyba nie był większym przyjacie 
Iem dzieci, niż Lenin. Patrząc na 
dzieci - mówił: „Ci będą żyli le
piej, niż my, ich życie będzie 
mniej okrutne.„" Wiedział, że tak 
będzie - bo przecież poświęcił ca 
le życie na. to, by nowym pokole
niom zgotować lepszą dolę.„ 

MAU.Z OLEUM 

W głuchą ciszę sali padły nie
ubłagane słowa „„„Umarł Le-

1 
nin.„" Dalej mówić nie mógł, głos 
się załamał od łez. Delegaci, -
nie znający słabości, zahartowani I 
w walkach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wstydząc 
się płynących po twarzy łez. ża- 1 łobna wieść niosła się po kraju .. 
Wśród śnieżnej zamieci, walcząc 
s lodowatymi podmuchami wia
tru, ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z okolicz
nych i dalszych wsi i miasteczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 
ulicach płonęły ogniska. Ludzie 
zatrzymywali się na chwilę, roz-. 
grzewali zmarznięte dłonie i szli 
dalej - by w kolumnowej sali po 
raz ostatni spojrzeć na Lenina. 

ZASTĘPOWY SLAWEK 

„Umarł Lenin„." powtarzał pol
ski, francuski czy włoski robot
nik„. „Umarł Lenin„." szeptali 
chińscy kulisi... żałobna wieść do
cierała do najgłuchszych zakątków 
świata - budząc smutek i żal w 
sercach ludzi pracy. 

Kim był człowiek, którego 
śmierć żałobą okryła cały świat? 

Dlaczego tyle mówimy o nim dziś, 
choć od dnia jego śmierci upłynę
ło 26 lat? 

Włodzimierz Iljicz Uljanow-Le
nin urodził się w 1870 r. w Sym
birsku (obecnie Uljanowsk) koło 
Uralu. Całe jego żyde poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz
ny, o zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną. 

Niełatwe było życic rewolucjo
nisty w carskiej Rosji.„ Więzie
nia. zesłanie; emigracja i wszędzie, 
''"szędzie ciężka, mozolna praca. 
Zaczął Lenin swą działalność w 
końcu ubiegłego stulecia - kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze
ni, niezorganizowani i w walce 
swej nie umieli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem. ~enin do
wiódł, że kapitalizm - ustrój wy
zysku - dążyć będzie do wywo
łania wojen światowych - niesły
chanych rzezi, które krwią zbroczą 
cały świat. Leniu uczył, że Rewo
lucja, która obali ten ustrój -
bliska jest i nieunikniona, ale ro· 
botnic;i.:~ abY, zv.:ycięż~ć, muszą 

Sławek był nie byle jakim za- I Zimowisko było wspaniałe! Do 
stępowym. Jego zastęp zajmo- południa zajęcia wychowan;a fi
wał zawsze pierwsze mi~jsce w zycznego: narciarstwo, gry polo
drużynie. Nawet na odprawie we, wycieczki krajoznawcze. A 
Komendy Hufca imówiono o było dokąd chddzić i jeździć. Sła 
Sławkowym zastępie, że dobrze wek był zachwycony, przecież 
pracuje, że najlepiej zorganizo- p!erwszy raz w życiu zobaczył 
wał samopomoc w nauce, że ze- góry: Wysoki Kamień, Szrenicę, 
brał najwięcej złomu, że zna naj Wodospad Szklarki. Po południu 
więcej piosenek!... czas był przeznaczony na szkole-

p ł f i. · 
0 

H fi' Mo nie. Dużo nowych rzeczy dowie-
rzysz y er e zim we. u =- d · ł · t Sł k b · · 

Sławka otrzymał zawiadomie- zia się am awe ' o przec1ez 
· · ·s kl k' · p b' b przedtem był tylko zastępowym, 

me, .ze w z ars :eJ orę 1e ę t . ł · · k P ow dzi.ć 
dzie się odbywało szkolenie dru- a ~raz uczy ~;ę, Ja r a . 
· h kt , t b druzynę: J edneJ tylko rzeczy 111e 
zynowyc , na ore rze a przy- . ł 
słać kanqydatów. I nikt się nie rozumia „. 
dziwił, kiedy między innymi na Pewnego dnia drużynowy po
kurs pojechał również Sławek. wiedział na zbiórce, że uczestni-
000000~000000000000~0000000000000000000000000 

Pozdrowienia od uczestników kursu 
w Szklarskiej Porębie 

Od uczestników Kursu Druży-1 Na zajęciach kursowych' zapoz 
nowych w Szklarskiej Porębie najemy się z aktualnymi zagad
Redakcja nasza otrzymała lrist, nieniami politycznyun.i, oraz no
który niżej zamieszczamy. wyroi metodami wychowania 

Jednocześnie Redakcja w imie ml.odzieży w. szeregach ~arcer
niu swoim i czytelników dzięku- ~k.1ch. Pogłęb.1a.n;y swe w:adom? 
je uc~stnikom Kursu za nade- sc1, u~z~my się Jak \v.ychowy;va~ 
słane życz-enia. mlodz1ez w duchu solldarnosc1 i 

* • * przyjaźni międzynarodowej, w du 

Do 
Redakcj i Głosu Robotniczego 

w Łodr.i 

Serdeczne życzenia dla Redak
cji i czytelników „Promyka" za
syła z Kursu Drużynowych ZHP 
Chorągwi Łódź-M;asto w Szklar
skiej Porębie, II Męska Drużyna 
Kursowa. 

chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodzież z naszych szere
gów mogła następnie stać się ak
tywną w pracy Z1'.LP-owskiej . 
· Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, jaką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze
ścioletniego, my, przyszli drużyno
wi postanawiamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby n.1sz~ praca 

Obóz nasz położony jest w 
lowniczej okolicy górskiej 
wspaniałych pensjonatach. 

ma- wychowawcza przyniosła również 
we najlepsze wvnik' 

'::zmvail 

cy wczasokursu będą urządzać 
wystawę Planu Sześcioletniego. 
Taką wielką, prawdz:wą wysta
wę! Każdy otrzymał jakieś zada
nie do wykonania i rozpoczęła się 
praca. Sławek wycinał litery do 
transparentu. Wycinał, wykony
wał swą pracę, ale ciągle myślał 
nad jednym: jakto? Taką wysta
wę zrob:ć, w dwa dni, kiedy, z 
czego, jak to będzie? 

Otwarcie wysta\•ty wypadło w 
dzień Nowego Roku. Pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego. Od ra 
na rozbrzmiewały w Sziklar.skiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra
dośn'.e witano Wielki Plan, pio
senkami, okrzykami. Po połu
dniu w \Vielkiej sali Ośrodka Fun· 
duszu W czasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio· 
letniego. Na uroczystość przyby 
ły wszystkie drużyny. Weszli 
chłopcy do sali, wszedł wraz z in 
nymi i Sławek i zaniemówił z 
wrażenia. Zobaczył górnika, dźw;, 
gającego bryły węgla, uśmiech
niętego murarza z kielnią w dło

ni, traktor, orzący pole. Na ścia 

,,L„ - wygl,da, jak rzy1mka piąt- Na Moliku rośnie maly, tekturow) 

la odwrócona, „do góry nogami". „X" model. Jeszcze par~ ruchów p~d:r:el-

pod<>hne jest do dużego „H" - cizi kiem. Je~7.cze Edek, pierws7.y ry&ow· 

wi się Józef i równiutko, o'troi.nie wy nik w klańc, poprawia rząd okien, p0<l 

kańeza ostatnią literkę podobną do II. krdlaj~c ołó•1kicm cimie na wyryeo

l'o czym, woln<>, uroczyście odrzytuje wanych &7.ybach„. i model jest goto-

nach wisiały barv."lle obrazki i pięknie wnli1any na czarnym prnsto

wykresy, na podłodze stały mo kącie biały nRf'iR - LE~'E''I. 
dele fabryk i kopah1. 

wy. Przed chłopcami stoj pi.-knie wy· 

konany moclł'l Mauzoleum Lenina w 

l\foMcwie, gdzie spoczął Wielki Rewo

lucjoniHa. 
-:'ia?.ajutrz Józek pokazuje z dumą 

Podszedł Sławek do jednego "'' Ił praq. Zastrpowy Ka'-<ik jw z niej 
modelu, przeczytał napis: zastęp 

zadowol0t1y, otwi.eT!l szaf„ i po kolei 1\Iauzole ·„ d ł Cl ł 
„Prządki" Tomaszów, na drug:iln: ' • nm M„ u a o. l opey "4 

wyciąga rói:.ne prMtokąty, kwadraty, zadowoleni z Mebie. Poetawią mo1lel w 
Wleluń, na trzecim: Brzeziny, 

Płupki z tektury. faietlicy w 26 rocznic~ 6mier~i pierw-
przypomniał sobie, jak przedtem Chłopey F.ac1ynaj11 je o5trofoie skle· szego Nauczyciela proletariatu, .które-

nie ·wierzył, że wystawa się uda. jaf. „a~;inać..„ go imi~ błyszczy na małym moqelu w 

„z tych, mały·ch cząsteczek pow- Kaz.ik kieruje pracą, nicz<'m inżynier 1 świet iry, podobnie jak i na W!pania· 
stała taka wielka, piękna rzecz" przy wielkie.i hudowie. 

- Tn, wcrlłu:; fotografii, rlobudujc- łym, kamie.nnym Mauzoleum w Mo&-

- pomyślał i dodał do stojącego ci„ z 11 eh pro.stokątów to skrzyrlło, kw ie, i tkwi ono głęboko w ~ercar.h 
obok kolegi: „W:esz Staszek, te- tylko oslrni:nie doklrjar, żrby , 4 ,ar nir lncln pracującego całego świata, to nie 

raz dopigJ:O zrozumiałem, jak wie h)·lo - upomina. W) konan~· pm.·z śm1ertelne, niezapomniane imię Wł.0-

lP. można doimna~ "' gromadzie". I J6zka napiE n:i.kleimr na froncie. . DZDUERZA ILJICZA LE:NI~A, 



G~OS KUTNOWSKt 

Kronik~a m. Kutna KiR~ii~8idc;;e·d0ciera do najodleglejszych wsi ~!Rz:=~~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 :- Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

102 Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 ~ Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul Narutowi· 
cza Nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 Wąlenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. 

106 - Apteka „Pod Orłem'' 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

_ 89 Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Admini'str. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie prz~ ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. . 

Troska Ludowe~o Rządu o u· 
masowienie kultury i oświaty 
orzejawia się w najrozmait
szych formach. Książki zawędro 
wały wreszcie .,pod strzechy". 
szerokim rzeszom robotniczym i 
chłopskim udostępnione zostały 
liczne czytelnie i biblioteki. iz· 
by chłopskie rozbrzmiewają sko
cmymi dźwiękami ludowych 
melodii, wydobywających się' z 
głośników radiowych. Do naiod 
leglejszych l\vsi dociera dziś ki-· 
no objazdowe. 

Powstała gęsta sieć bibliotek 
i czytelni. rozpoczęła się akcja 
radiofonizacji wsi, założono rio 
wą .niespotykaną dotychczas in 
stytuc'.ię kina objazdowego. Za· 
danie, które postawiono przed 
kinem objazdowym było ba;;dzo 
proste - dotrzeć do najbardziej 
nawet oddalonych wsi z wa1io 
ściowymi filmami, które, umie
iętnie łączyły ze sobą rozryw· 
kę i naukę. 

Ujrzeliśmy więc na polskich 
drogach samochody filmowe. 
Były one na wsi owacyjnie wi
tane przez ciekawą dziatwę a po 
tem i starszych rolników. 

Oczywiście i tutaj. były popeł 
niane błędv. istniały liczne nie· 
dociągnięcia. Przede wszystkim 
wyświetlano często nieodpowie-

Interpelacje naszych ~:zytelnihów 

powiatu .kutnowskiego - Poprosiłem o szklankę herba
ty w bufecie kolejowym - rozpo 
aął Teoś, - zapłaciłem, Zdaje 
się 45 zł. i rozejrzałem się za wol 
nym miejscem przy st.:>liku. I wte 
dy rozpoczęła się prawdziwa tra· 
qedia. Okazało się bowiem, że 
wszystkie ławki są zajęte, a na 
stolikach spoczywają głowy śphl• 
cych podró:i:nycb. Może nawet 
wypiłbym herbatę na stojąeo, gdy 
bym nie zauważył, ze jakiś oby
watel zajmuje, n'" powiedzmy, 
trzy miejsca. Na jednym leżały 
liczne pakunki, a dwa inne pozo
stawały do ~.y6pozycji podróżne• 
go, który znajdował się w p.ozie 
półleżącej. 

dnie filmy, z; których widz nie 
wynosił żadnych korzyści, po 
drugie z u wa~ na „złą drogę", 
jak mawiano. kino nie dociera· 
ło do wszystkich wsi, faworvzu
iąc te, które leżały bliżej szosy. 

Dziś błędy te inamy poza só· 
bą. Poprzez umiejętnie dobrane 
filmy, zapewniono widzowi ~o
dziwą rozrywkę, opracowanie 
zaś stałego · kalendanY,ka wyjaz 
dów położyło kres omijaniu nie 

których wsi przez kina objazdo sl~ na wsi filmy radz.i~ckie, tre 
we. ścią swą i bezpośredniością blis 

W lataeh powojennveh w;r,ro- kie chłopom polskim. 
sło zainteresowanie tą nową for Kino objazdowe spełnia dziś 
mą upowszechnienia oświaty, a poważną rolę. Jedynym je~o nie 
widz stał się bardziej wymagają- dociągnięciem jest jeszcze to, że 
cy. Trzeba więc było dostosować zbyt rzadko zagląda do osiedli 
się do życzeń publiczności i wiejskich. I te mankamenty zo 
wieźć na wieś te filmy, które staną jednak szybko usunięte i 
chciała o~lądać ludność wiejska. kino przestanie być na wsi rzad 
t stwierdzić musimy, że naiwię- kim gościem, tak zresztą mile 
kszym powodzeniem cieszyły witanym. (Sław) 

Pierwsze dni planu 6-letniego wśród kutnowskich kolejarzy 

B d · • I fa • 8 Pod.szedłem więc ze szklank4 

ę z1emy pra. cowac o 1arn1e1 ~a~~i:;v,.~;~~jęle?~~z~tn~a~ 
1!1.i obywatel'' - odparł zagadnfę 

- mo' wi·ą pracown"icy PKP ty. i napowrót zamknął lewe ·.:iko. 
prawym, obserwuj;fc mnie w dal 

N ara da wytwórcza trójki or
ganizacyjnej Warsztatu Mecha· 
niczhego i Sekcji Gospo<l.arczei 
w Kutnie poświęcona była w 
znacznej części omówieniu _pla
nu technicznego na miesiąc bie 
żący, pierwszy miesiąc planu 6· 
letnie.~o. Szeroka dyskusja. licz 
ne wypowiedzi kutnowskich ko 
lejarzy świadczyły o tym, że ro 
zumieją oni iak poważne przed 
nimi stoją zadania. 
Naradę za[!aił przewodniczą

cy trójki ·warsztatowej ob. Wac· 

ław Woźniak, po czym omówio
no wykonanie planu z listonada. 
Wykonanie planu natrafiało na 
trudności, mimo to zdołano go 
wykonać. 

Drugim ważnym za~adnie· 
niem było przedyskutowanie pla 
nu na styczeń. Uwidocznione w 
nim pozycje przyjęte zostały 
przez kolejarzy. 

W dyskusji ob. Wożniak zaa
pelował do zebranych, aby do
łożyli wszelkich starań i z więk 
szą energią przystąuili do pracy 
Mówca osobne mieisce poświę

nia powierzonych prac. Doklad s~m ciągu. 
ne przeprowadzenie napraw - - Ale Obywatelu„. - usiłow-a
stwierdz.ił mówca - to bezpie· łem wytłumaczyć. - „Nie ma żad 
czeństwo życia tysięcy podróż- nego ale'' l podróżny sięgnqł po 

h Ob P , ó .1 t i.:. ,,Mocnego". · 
nyc · · a~se"t . m wi a""'e Nil! n1fałem zamiaru wszcząć 
o wsp6lzawodmctw1e. t. zw. pyskóWki 1 wypiłem berba-

Z kolei ustalono listę wyrótni.a 1 tę na stoj11Co. 

cił współzawodnictwu pracy. 
które umożliwia zmniejszonym 
wysiłkiem osiągnąć lepsze wyni 
ki. I Niesłuszna zmiana rozkładu jazdy pociągów 

Ob. Kowalski foówil o konie 
dzącv 0 ~odzinie 17-ej. niż 500 c;i;ności stosowania ulepszeń o-

iących się w minionym okresie l Zapytuję jednak, cr;y jem tu 
kolejarzy. 0,gólem wytypowano wszystko w porządku? Przecież 
8 grup, 1;:tóre odniosły sukces je.st poczekalnia dworcowa, a ze 
we wspM''<'Vodnicnvie zespoło- stolików w bufecie powinni prze 
wvm. Na liście przodovmików tle wszystldm korzy!tać jednak Ci, 
lTidywi.dualnych, spotykamy którzy chcą się posilić lub roz• 
miedzv ; innymi nazv.riska: Jana grzać azklauką herbaty. 
Sobr.fo•kie~o, Zenona Wojcie- Teoś ma rację. Dlatego „Drzaz· 
chm ·skiego, Kazimierza .Tatcza· gi" dzisiejsze poświęcamy te] 
ka. Irrnacego Białasa, Włady!i<ła sprawie i J>r.:>simy kompetentne 
wa Grabowskiego i wielu, wie- czynniki o uwzgl~dnienie prośby 
in innych. naszego przyjaciela. 

.tt.1 ~J1 sl Cz •tełnicu aiszq: 

innym cze ac 0 go zmy · ków winien znaleźć sie ' szere 

Powołując się na komunikat za 
mieszczony dni.n 8 bm. w „Głos'.e 
Robotniczym" do,J.yczący zmiany 
kursowania osob<>wych pociągów 
pracownicz~·ch Kuti10 - Lódż Ka
liska (o godzinie 5.20) i Lódź Ka 
liska - Kutno (o godzinie 17), 
my 11iżej podpisani zwracamy się 

oownik'om również nie przcanalizc 
wała trudności. na jakie naraziła 
pracowników innych resortów rów 
nif'ż dojeżdżających do swych 7..ll~ 
jęć, a rC1zpoczyllających pracę ni" 

k · d d · 19 35 raz o tvm. że każdy z p~wni 

i do domu zajechać na godzinę ~ach wspóh;awodnicząc eh. To 
'.W·tą z minutami. 1 k w · ed · 

samo za~adnie11ie omawiał tak- Rzad Polski Ludowej chcąc pożycze . . p1erw~m rz . z.ie 
O ,to. że nie możemy na razie że ob. Trojanowski. pr7o~jść z pomocą finansową trzeba nabyc bl<l?kie.t :ta pozvcz 

Czy nie należało by uprościć tej procedury? 
o godzinie 8.30 lecz o 7.30 lub 3. 

Jest r;i;eczą niemożliwą, żeby c~ 
praco·wnicy zdążyli na czas ,10 
i;wych WBr5ztatów pracy, Pracow 
nik prr.:-:jeżdżający do stacji Lód/. 
Kaliska o godzinie 7.34 wsiada n& 

mieć mieszkań w mieście. w któ b p , k , .1 . k , - chłopom mało i średniorolnym kę, wypelruć !lo. 1 zaśw1adczyć o-
. . . . O . ar~ se mow1 o Ja Oi)Ci ~t ,,.,, , . 1 . k , tk . dł raz złoz' yc' podp1sy w Banku Rol 

rym pracu.iemy - me wmuny pracy · sumienności wykonvwa po~ an~'' .a uoz1e a~ ro o l u . . . . . 
do Dyrekcji Kolejowej z prośbą 

o J'l?'Z}':Wl"Óceme pierwgt11ego sta
nu. 

nikogo, i;!dvż wojna zrujnowała · 1 
· · I S{otermmow~!ch pozyczek na za· nym. ~ ko!ei następu1e dłu~~e 

- kun zb,ża siewneno, nawozów, wyczekiwanie na zatw1erclzeme 
wiele izb mieszkalnych, a strat UWAGA PRENUMERATORZY! I CZ:'I: też na budow'ę silosów. Po- p~zez Ko~ję Kredytową .i do 

Swoje żądania motywujemy na iramwaj i czeka 5 do 8 minul, ia 

· tramwaj ruszy, Jest godzin'l 
.4fl. W najlepszym razie o g.Jdzi 

nie cl,? J>ię :,vyrównać w tak krót . . . - . . .· 
1 
życz.ls,i. ~ę f.a w:ielltim doł;>ro.:lzie.l w1ady~i;nte się, czy poda1:1~ zo 

kim 9kresie. , "fV twl'ązku z utwonemem z dn. · stw0111 Cll1'1 'tolnikó\ i ·w '"-1.:nacz· stało JUZ roz-pattzone. Jeśli tak, 
~ępująco: 

Prącownicy kolejowi na skutek 
polecenia władz zwierzchnich za
czynają pracę o godzinie 8.30 ra
no, w wyniku czego został zmie
i1iony pociąg ranny. wychodzący 
g Kutna o godzinie 5.20 na god~
nę 5.40 udogadniający dojazd c'lo 
pracy pracow11ikom kolejowym w 
licz:bie 30 osób zamieszkując~ eh 
w Kutnie, 

Pt'cfs1fav tmfomi.ast o jedno - 1: l· 1930 r, Pai'i ~ow~ Frzeds:ę- l nvm •stopniu ułatwiają. im go- to trzeba przvit:?chać z ·i.:vrantem 
nie utrudniajcie nam pracy. bior;twa Kolportazu .. Ruch·' wpłaty sp'Xłarowanh~. Chłopi docenlli lub z żoną, 'Podpisać skry~t i nie 8 jest przy ul. Piotrkowsl{'ej. 

Cn mają robić pracownicv za 
trudnieni na ul. Łagiewnickiej, 
Srehrzvńskiej i innych? 

Następuje 38 podpisów. za prenumeratę należy ui:izczać dr:i ·;,; pełni te~ forme pomocy. Jest wreszc~e uzyskać 1?iei:iądze: 
25 każdego miesiąca. na •miesiąc na- jednak pe\';ne ;,ale", które utru Tak więc dla zała~w1ema t~J 

Od Redakcji! stępny. Wpłacić należy u kolpor~era dnia korzystanie z kredytów. sprawy, trzeba az 3-krotnie 

Czym dla naszego Państwa 
iest stracona jedna pracowniczo 
godzina w okresie gorączkowe; 
i intensywnei pracy planu 6· 
letniego - zdaiemy sobie w peł 
ni sprawę. Niemniej zdaiemv 
sobie sprawę. że dla ulepszeni? 
dojazdu do prac:-.1 30 osobom za 

Nie wątpimv. że DOKP za in fabrycir.11ego lub przekazem poczto-' . Przyjr;yjmy się pokrótce, jak przyjeżd~ać d.o .11'.is.sta powiato: 
tercsuje się powyższą. sprawą. wym na K-to VII 13767. WY"7lada Qrocedura uzyskania wego, przyna.1nn:ieJ raz do gnu 
----------------------------"-"'-· --------·--- ny i. raz do P(mmne~o -0ddziału 

Dyrekcja Kolei Państwowych. 
robiąe to udogodnienie swym pm 

Ogłoszenia drobne 
SPRZEDAM pieski .,Szpice" w do 
bre Fęce. Kutno, Pl. Wolności 4. 
Wiśniewski - blacharz. 3 

trudnionym na kolei. odbiera 
się 300 ludziom możliwość pra
cy \V straconys:;h rano eodzinach. 

Nie lepiej jest niestety. z po
ciągiem powrotnvm. Pierwszy 
pociąg odchodzi do Kutna o go 
dzinie 15.30, drugi o 16.20. Pra 
co,vnicy kończący pracę o ,qodzi 
nie 16-ei nie zdążą za 20 minut 

4 dojechać na dworzec. 
Wychodzimy z zalozenia, że 

łatwiej jest 30 pracownikom, 
kończącym pracę wcześniej. po· 
czekać 20 min. na pociąg odcho 

ZGUBIONO legitymac,ję PKP 
Nr 885990 Kubasil'1ski Mik„laj 
Mm. Raczyborów pow. Kutno. 

7-GUBIONO legitymację Zw. Z;:iw, 
Nr 143.334 Słomkowski Antoni, 
Kutno. 5k 

Racjonalizato1•zy w PPB 
zapewniajq żnaczne oszczędności 

Ruch racjonalizatorski zata
c~ coraz szersze kręgi na tere
nie kutnowskich zakładów pra· 
cy 

To niezmiernie ważne za~ad
nicnie nie jest obce takża robot
nikom Państwowego Przedsię
biorstwa Budowlanego Oddział 

Nr 6 w Kutnie. . . 
Ob. Jędrzejczak na przykład 

nie mógł pogodzić się z marno
trawstwem desek, jakie popeł
niano przy szalowaniu dachu. 
MniE'i więcei poJr:>wJ materiału 
stanowiła odpadki. iiiemaiące 

Praktycznego zastosowania. O
czywiście wynikały z· t~_({o P::l
ważne straty. Długo myślał ob. 
Jędrzejczak, jak temu zaradzić 
i w końcu znalazł sposób. Tak 
dobierał on deski, i tak je przy 
krawał. że oszczędność przy jed 
nej tylko budowie wynio,;ła 22 
tys. zł. Racjonalizatorow; przy· 
znano premię. 

Nieco imw charakter m1:1ło 11 
lepszenie ob. Bronisława D:rla. 
Robotnik ten konstruo\\'ał :sza
blon do zarysowywani!!, nrzy łą 
czeniu węgłów. Uspt'awniP11ia 

pozornie błahe, jednak znaczna 
oszczędność w czasie i pracy. 
Pomysł oszacowano na sumę. 
29.200 zł. i robotnikowi przyzna 
no premi~. 

Do te; pory Państwowe Przed 
siebiorstwo Budowlane w Kut· 
nie zanotowało jednak tJ:llrn 
dwa powyższe ·wnioski. A prze~ 
cież możliwości jest bardzo wi~ 
le, należy tylko spopularvzować 
ruch racjonalizatorski. Niechaj 
ob. Jędrzejczak i Dyl posłużą La 
wzór innym pracownikom 
Przedsiębiorstw.a Budowfane~o. 

ZSCh. Warto nadmienić, że są 
to pożyczki drobne, których wv 
sokość nie przekra~za 6 tys. z.ł. 

Ta skomplikowana procedura 
przy uzyskiwaniu kredytów jest 
powodem, że pożyczki nie są 
przez Bank Rolny rozprowadza 
ne całkowicie i znaczne sumy 
pozostają niewykorzystane. Za
chodzi więc pytanie, czy nie mo 
żna by w jaki sposób zmienić do
tychczasowego trybu postępow~ 
ni.a? Przecież trzeba mieć na u
wadze cenny czas chłopa i dą· 
źyć do likwidowania przerostów 
biurolo:atyzmu. Uproszczenie 
procedury pn:y załatwianiu po
życzek ułatwi, korzystanie z 
nich. 

Czytelnik S. W. 
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I my w Polsce mamy t;woie z e k e k e ff 
„czarne kraje" - smutną spuś- n I a I q c z a r n e r· a I e 
c:iznę po kapitalistycznej gospodar · , ff 
ee. Nad naszymi ośrodkami prze-

mysłowy1;1i. buctov.:anymi bez żad Wałka z zadymieniem miast przemysłowych w ZSRR 
nej troski o czł0w1eka pracy, un~ . 
sz~ się klęby dymu. a od_Pd.dki zanieczyszczeniem powietrza w I wotn)-ch w zaludr.1onych ·osie 
przemysłowe w bardzo mehcz· 1 miastach, ale z jedneJ strony za. dlach. 

niu sanitarno-higienicznych wa
rur.ków w osiedlach mieszka11:0· 
wych". nych zak~ad?ch pod_da~ane są o- braniają one. zatruw~nia pow~e~ W niezwykle krót~im czal'.i~. b.o 

czyszcza111u i u_w~lntanrn od szko trza dymem 1 gazam:, z drug1e1 w ciągu 15 Jat, radzieccy h1g1en1· 
dllwych składmkow. strony dzięki przemy~lnym krucz ści. chemicy i inżynierowie <loko. NIE WOLNO BUDOWAC NO-

Naszych, nielicznych jeszcze, hi kom prawnym dają możność uchy nali ogromnej pracy dla poznanfa WYCH PRZEDSIĘBIORSTW BEZ 
;jenistów przemysłowych, oczek~ lania się od odpowiedzialności. rodzaju i stopnia zanieczyszczenia URZĄDZEŃ DLA ·zATRZYMYWA 
je ogrom zadań. Dvświadc:z:enia h1 Toteż w Anglii istnieje wi~lki o· powietrza w zamieszkałych miej- NTA DYMU [ PYŁU 
qienistów radzieckich, bogate ~a- środek Birmingham, zwany „czar sc.:iwościach. Od dr .. a 1 .stycznia 1950 roku na 
dzieckie ustawodawEitwo o hiq1e· nym krajem", z powodu stale za· Zbaddli 0111 skład i rozmieszcze podstawie uchwały Rady Mini· 
nie i bezpieczeństwie pracy, na- krywających ~o ch1_11ur czarn€~~ nie w atmosferze gazów. wydzie· strów nie wolno budować nowych 
ce~howane glębok~ troską o czło. dymu'.. a w ~·1elu. m1~stnch Angln. lanych przez rózne zakłady prze przedsiębiorstw przemysłowych. ani 
wieka -:- . to wzo~ d~a. naszy~h FrancJI'. BelgE, N1ei:-11ec I USA .:da myslowe i opracowali metody 0• odb~dowywać Etarych, jeż.eli. w 
pracowmkow w dz1edz1111c bezp1e rzaly 51ę w 06tatnich latach wy- czvszczenia gazów 1 chwytania p , prOJektach nit> będą przew1dz1ane 
c~eństwa i higieny . pracy a takż~ pad~i zatru~. _o których d.o nas łó~~. w ·wyniku tych hadań wyda u~ządzt>nia dl.a zatrzymywan~a po 
h1g1eny komunalną ~o.c1era~y me,1a~ne tvlko. ~1adom? nu cały ć'!Zereg ustaw, regulu ią- j p1ołu, dymu 1 .PYht. ,w kazdyn~ 

Zabezpieczenie powietrza przed sc1: Rowmez I w ~arskteJ Rosp .cych rozmieszczenie przedsię- wypadku pro.iekt ~udowy musi 
zanieczyszczeniami przemysłowy- prob_y walki z zan:eczyszczen:em biorstw przemysłowych przy pla· byc ':1zgodn!ony z Pnnstwową lns
mi jest z punktu widzenia ochrony po;,ne\rza po~eJmvwane byly nci n owaniu .:isiedli i zapewn;ających pekCJą San1tar?ą .. W szeregu w1ę 
zdrowia zagadnieniem bardzo zło· ogol.„ na papierze. ochronę czystości powietrza w kszych przecls1ęb1o;stw b~dowl11-
tonym, a jednocześnie bardzo waż wielkich osrodkach przemysło· nych "!".roku 1949 instalaq~ takie 
nym dla gospodarki narodowej. OCZYSZCZANIE POWIETRZA v:ych. były JUZ na ogół uwzględniane. 

• W ZSRR • Pzięki uzyskaniu podstaw na.u. 
DYMY T GAZ NAD tvHASTAMl Dopiero po Rewolucji Paździer- kowych i stworzeniu odpowied- PRACA INSTYTUTÓW 
ROBOTNICZYMI W KRAJACH n.kowej problem oczyszczania po niej bazv przemysłowej można NAUKOWO-BADA WCZYc;'.H 

KAPITALISTYCZNYCH wietrza staną! w Związku Radzier było wydrić postępowe i będące Już w r, 1949 Rada M111i5trów 
W krajach kapitalistycznych Eu kim na jednym z czołowych wyrazem troski o czlowieka usta I Związku Radzieckiego przydzieli-

ropy Zachodniej i w USA istnie- miejsc w szeregu. zadań. zmierzają W'.Y ,,ri sposobach walkj z zanie· ła In6tytutom ndukowo-badaw· 
j~ wp1a.wdzie ustawy o walce z cych du poprawy warunków zdro- czyszczeniem 00wietrza i polep6Ze czyni poszczególnych minisŁerstw 

do opracowania szereg tematow z 
dziedziny metodyki oczyszczania 
gazów. Tematy te obejmują pro· 
hlemy S-lnitarne przemysłu meta
lurgicznegu, chemicznego, samo· 
chodowo-traktorowego, leśnego i 
pdpif'rniczego oraz przemysłu lek 
k i-go. 

Badawczo - Naukowy Instytut 
Przrmysłowo-Sanitttrny i Pa11stwo 
wa Sanitarna Inspekcja ZSRR ko
ordynują prace naukowe i zbiera
ją materiały dotyczące ocLyszcz;a 
nia gazów. W wyższych uczel· 
niach chemicznych, metalurgicz
nych i energetycznych wprowadza 
się' obo,-..·iązkowe przeszkolenie w 
dziedzinie oczy.szczania gazów i 
chwytania pyłów. 

NOWE ZAOANIA 
Rf\DZIECKICH HIGIENISTÓW 
Ko11cowa część: omawianej u.c;ta 

wy nakresld plany skutc-cz:nej wal 
ki z zcinieczysz~enidmi powietrza, 
zbiorników wody i rileby. Ustawa 
stawia przed radzieckimi higieni
sŁami nowe, ogromne zadania .• Ted 
nym z pierwsŁych jest stworzenie 

kadr Państwowej Inspekcji Sanf. 
tarnej, rewizja programów uczelni 
lekarskich z punktu widzenia. hi· 
gieny komunalnej, a w dziale o· 
chrony czystości powietrza - 7:bli 
źenie tych programów do pracy 
praktycznej. Ustawa zaleca rów
nież wprowadzenie jedn.:>litej me
todyki kontroli czystości powie· 
trza, opracowanie typowych insta 
lacji do oczyszczania gazów. chwy 
tania pyłów i użytkowania odpad 
ków. 

Instytuty badawczo-naukowe w 
przedsiębiorstwach przemysło
wych otrzymały zlecenie organ!zo 
wania bada11 ilości i i;kładu odpad 
ków przy użyciu różnych i;urow 
ców i przy różnych proeesach 
technologicznych. 

Tak gigantyczny r-0zmach prac 
w dziedzinie sanitarnej ocbr.:>ny 
c.z:ystości powietrza możliwy jest 
tylko w warunkach planowej go· 
spodarki socjalistyc:inej. Wypeł
nienie stalinowskiej U6tawy o 
środkach walki " zaniecz;yezcz"'· 
niem powietrza i \'.> dalszym ulep 
szaniu sa11Harno-higienicmych wa 
runków w gęsto zaludnionvch 
miejscowościach Związku Radziec 
kiego - to olbrzymi krok naprzód 
w dziedzinie higieny warunków 
komunalnych w ośrodkach prze
mysłowych. A. D 



ZESPORTV re. wymag111 jest 

Z prac Referatu Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 

Co pisała praso łódzka 17 stycznia 1930 r. 
ft eferat Wy- brym egzamin złożyli: Muszyński I wiec" Sieradz). Dobrowolski („Gwar-

szkoleniowy (.,Włókniarz" Zgierz), Pietrasik dia" Płock), Olszewski („Kora b" 
ŁOZB zorganizo- („Włókniarz" Tomaszów}, \Narych Piotrków), Błaszczyk i Ziółkowski 
wał (po porozu- („Związkowiec" Tomaszów) oraz Kor („Włókniarz" Zduńska Wola). 

DEMONSTRAC.JE GORNIKOW 
1
, z dwutygod.ni'owym terminem. Kru.-

W tlUSTRALll sze - Ender pracuJe tyl.ko trzy dni 
- mieniu się z Woj. dowiak („Concordia" Piotrków) . Z Z przeprowadzonej ank iety wśród 

Urzędem Kultury wvnikiem dobrym: Kowalewsk i kursistów wynika, że skorzys tali oni 
Z Syrlńev do.n.osz"I. :7.e w Ji.cznych w tyg<X1'!1iu. przy z.alodie z.mn.ej

in1fastach al\lBtraJijsk'ch d~zło do :l'·l.Onej d:J polo-.vy. 
pOVl"Binych zaburzeń i walk m:ędzy KRWAWE ZABURZENIA 

Fizycznej) Kur<; („Włókniarz" Zgierz), Szczepanik bardzo wiele. Dowiedzieli się i nai.;-
dla działaczy sek· („Kolejarz" Skierniewice), Tomczyń- l'Zvli rze<:7.y nowych, nieznanych. 
cji bokserskich z ski (..Legia" Sieradz). Krakowiak Poznali zasady prowadzenia racjonal 

J:ómikami a po1!cją. W Rea:r.sley i w NIEMCZE~JI 
KU\'li ~onn<l policja ~tlli"ll'lOwała 
"i'JIÓ~okrotn'.e demonstrujące tłumy. 

prowincji. (,,Włól.nidrz" Konstantynów). Ry- nych trer:ingów, organi;r.acji sekcji l 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie dlewski („Stal" Kutno), Urban nwodów. Zrozwnieli wiele clla nich 

SNIEG 
W POŁUDXIOWF.J HISZPANII 

· Mies7.lkańcy poludnio\vych pro
wi.ncji h~7..'J)ańo·kich, gdzie n:gdy 
śnłeg niie pada - Q:. w.iel:ki:m za~te
t~an1em przyglądaH się r.adym
oe. śn~eżne.i jak.a nawiedziła te o
k<>l:ce. Naj;;tar.:;l ludzie ni-e pamię
tają takiego wyda:rnen:a. 

ŁODZIANIE NIE POTRAFIĄ 
TELEFONOWAC 

W 2.wiązku ~ uruchomieniem no
w ej automatyC!i'.nej stacji telefonów 
g a?.ety iniormują. że łodzianie nie 
pobr<liią nal<rę<Jać odpowiednio tu.r
my te1don:.c~nych. wskutek czego 
automaty na stacji odmawiają .po
sł!l.ls.ze11.stwa . 

KRYZ1'.S W PABIA..."IJICACH 
Sytuacja w pp;emyśle włókiennl

ez.yn1 w• Pabian:cach pogarsza się 

z dffiq na dz.ie!1 - p:sze- „Republi
ka·'. Większość średnich .fabryk zo
mała zamkn:eta. W n:ektóryd1 fa
brykach zarobki rohotnicu wypła
cane są w towa.rncb. F~nna R. Kind
le.r ·wymów'la robo:.niikom l)I'acę 

. 111•1111 11.-.11 .... 
ADPJ A - .:lla młod:i:ieży (Stalina l J 
· „As w.ywiadu" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK . (Narutowicza 20) - „Su

m ienie" god:i:. 17, 19, 21 
:BAJKA (E'ranciszka:6.ska 31) „Kwiat 

ntiłośd" godz, 18, 20 
GDYNIA (Das:i:yńskiego 2) - „Pro-1 

g c-an1 aktualności kra jowrch i za. 
gnnic:zn;vch • 'r 3" - godz. 11, 12, I 
1a, 16, 17, 18, 19, zo, 21 I 

HEL- dla młodzieży (Legionów 2-4) · 
„Tr:zeci szturm" - godz, 15.30, 
18, 20.lłO 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Bitw~ 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Puste! 
nia Parr-1eńf'.;a" I seria - god7.. 
l ~ t ff#,, ~1. ~ ,1 I 

PRZEDXrIOśSlł; <Żeromskiego 76) 
· „'Wieczna Ewa" godz .18, :!O 

1WBOTXIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka" god;:. J8, :!O 

ROMA (Rzgowska 84) „Wy&pa be:i:
il'llien;ia" godz. 18, 20 

ltEKORD (Rzgow.!lka 2) - „świat 
się śmieje{~ dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilii1skle.2:0 123) „!\ikt 
nie nie wie" godz. 18, 20 

SWIT (Bałucki .Rynek 2) - .,W po
goni za mężem" - gocl·t.. 17 .30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) -- „Kon
front<1cja" ,2'o<lz. l'i, 19, 21 

TATRY Sienkiewkza 40) „Riym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Das:.i:y!1skiego 1 l - „Szer.J
J.:a droga" film polskiej produk:::ji 
godz. 17, 19, 21 

WłhK~IARZ (Próchnika 16) .,A!i 
Baba i 40 :tozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30· . 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgier~ka :!6) - „Putę

pielky" godz. 18, 20 

W szereg".u ośrodków pr2C!l1ysto- działaczy sekcji bokserskich' z prowin {„Związkowiec" Sieradz), Siąkowski r.ieznanych i różnie przez nich inter· 
wych ·w Niemczech do~zło znów do cji, która obernie garnie się do spor· 1 („\:\'łókniarz" Tomaszów), Podemski i pretowanych przepisów, pojQ!i cel u
wal:;: robo~n'.ków z poi:da. W Wor- tu pięściarskiego, organizuje nowe Jawori.ki („Spójnia" Kutno), Zając pra'\dania i umasowiania <iportu pię
macji pol~cja z.ab'ła pi~i.t1 robotn~- sekcje lub już istniejące pobudza do <„Włókniarz" Ozorków), Ciesielski ściarskiego. 
kfrw. W Chemn:1z policjanci zastrze większej żvwotności. I („Gwardia" Płock) Piwowarski („Ko- żalili się jedynie w ankiecie, ie 
lili czterech robotni'kÓ\\', a p:ętn.:i- Zgłoszonrch było 37 kandydatów', r~b" „ Piotrków)~ Kowalsr~i .(„Włók-_ k~ótki był o~res kmsu (który dl,1 
.;-tu odin:i-0sfo r>oważne rany. W Chom lecz nie wsryscy przybyli. z prowin- marz . <?,zm.kow)„ . N1ew.1adomsk.1 m_ch tyle po~vtcczi;ych temalow ~·a: 
n.ittr. p:zvcr.yn.ą den:.~~~~~~~~. !:>0~~~ < ji przybyło 28 kandydatów, a 7 było f ,G,wa!cl1a . P1otrkow1, P~l u~1ak~. Szu- wier~łl. ze. me mozna hy~o .s.zerzei 1 
odrocze.nJe pr7.-e.z :_-, - ,'. .~: _ dochodzących z klubów miejscowych. nrnnsk1'. ~c~aguła („W1okma!'ż Ru.: glę?1e1 wielu sprnw 0~1ow1c. Stąrl 
pracy ~pTawy zatargu robo,1nt:-.ow I :<urs był sko. szarowany i trwał od da, Pdl~1an.1cka), .Sob~~ak. („Wlok!llan" w~osek, ie. t~g.o rodz~Ju k~rsy na· 
z fabr::ka·ntem. dnia 27 do 31 grudnia 1g49 r. wł<1c:i:- Ozorkow). M1edz1nsk1 („Zwii\zk~J- lezalobv c1ęsc1e1 orqani7owac. 
\VSTRZYM.<Ł""JIE KREDYTOW nie. Sł11chac1e bvli zakwaterowani i .... „„ ................ „ ......... „ .... .._ ....... „.„„„„._ ••.. „„„ •• „ .. „.„ ..•...• „ 

Bl:DOWI,AN YCH wyżywiani 'N „Ognisku". 
'a zajęcia praktyczne dla kursi- Lekkoatletyczny obóz kondycyinv w Krynicy Dzienniki. .podaja wi·adomo~ć. i.e 

Ban'k GMT>-Odo.n:twa Krajo•,ve,go 
w.mz:vmał kred:vty budowlane dla 
w.sze!lk:ch n-0w~·ch b11dowli. P:l"T!'la 
ostrzegają. by nie ryz~·kować rozpo
czynani.a no w~· eh b1 idO\..-li, gdyż kre 
dytów nikt nic otrz~ma . 

~tów u:•;) czyi bezinte;:esownie swej 
sali „Związkowiec" wraz z ringiem. 

CIOS 
W INW ALIDOW WOJENNYCH 
Na pod:staw'e zarządzenia Mln. 

Op'eki Społec:mc,i prawo do kO'!'zY
stania z opieki' le1rn.r.>1k:ei w Kas3ch 
Chorych przy.sługuje tylko samym 
~nwaEdom wo'.ennYm. C1.łonlrnwle 
rodziny inwalidy, iona. i clxle<:i. n ie 
mają pra.wa korzystania i; po-mo<'Y 
lekarl!l>:iej. 

D7XWOLĄG NATURY -
CZŁOWIBK ZWIERZĘ -

W .::\lUZEUM OSOBLIWOSCI 
Dóenni!Gi podają. że prrz.y ulicy 

P):it.r);:ow;t.-iej 30. mo7ma oglądać ży 
wego c:Uowieka - r.wieru; - za je
dną 1.łotówkę. „C7łowiek - zw'.erze" 
ma oczy umie,q;-c:"rie po bokach 
twa1"!1.y i przypc.!1,"'1 owłosieniem 
konia. 

l'.\ .:'<STWOWY TEATR 
im. STEF.A;\' A J ARACZA 

(ul. J aracia 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

P AXST'\YOWY TE..\TH NOWY 
(Das1yńskiego 31, tel. 123-02) 

Dz.iś tea<tr T'Jicc:zynny. 

PA~STWOWY 
TE.\ 'fR POWSZECHXY 

(ul. 11 Li~topada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o J?Odz. 19 „Przełom", 

s2tuka w 4 aktach Borysa Lawrenie
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i rcży~eria - Karol 
Adwentowicz, ~enografia - Zeno· 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i ooi 16. 

PAŃSTWOWY TEAT R 7,YDOWS KI 
Zespół '\\oTOcławski 

(ul. .Jar a<"Za ~ - tel . 217-19) 
'Wtorek, 17 s1~·cznia - teat-r nie

czynny. 

Program zajęć kursu obejmował: 
nową strukt1:1rę spO(tu polskiego, nau 
kę o Polsce współczesnej, zapoznanie 
się z uchwałą Biura Polilyczncgo KC 
PZPR dla sportu i wychowania fizycz 
neqo, odznakę sprawności lizycznej, 
•tatutami PZB i OZB, regulaminem 
sportowym, instrukcjami sędziowski

mi, anatomie\, higieną i opieką lekar-
5ką, masażem, organizac)ą pracy w 
!'ekcii. orqaniz cją zawodów oraz tre 
ningów. Razem uczyniło to 43 godzi
ny. 

ZajE:cia na kursie prowadzili: na
czelnik WUKF Falkiewicz, lekarz p:> 
radni sportowej dr Załoga, trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
Vvyszkoleniowego ŁOZB: Sikorski, 
TrosLkiewicz, Hubert, Jaworski, Czer 
nik, Małcszczyk i Marcinkowski. 
Sprawy administracyjne prowadził 
ob. Szymal1ski. 
Według przynależności po linii pio 

nów, Związki Zawodowe desygno
wały 25 kandydatów, „Legia" I , 
„Gwardia" 3 i ZMP 6. 

Kurs ukończyło 27 ucze~tf'lików, to 
Jest tvlu, ilu przystąpiło do egzami
nów. Słuchacze miejscowi oraz jeden 
z zamiejscowych do egzaminu nie 

I prz\·stąpili. Z wynikiem bardzo do· 

s ekcia motocyklowa „Włók-
niarza" r. Aleksandro\va Z<Jr

ganlzowa!a kurs k:erowców samo
chodowych na który uczęszczają 
chłop: z pobli..5l;:c:1 w.;:i. Kurs ten 
cieszy ~iq wiel~im powodz(>niem. 

P oopularny pię:kiarz b. „Zry
wu" - Kłodas zak-0ńczyl ka

rierę cz.yanego zawodn~ka. Klodas 
występował w ringu 23 lata (!), zn
wsze odznaczał się ka·rnością i am
b:cją. W ciągu 23-letniej karie-1 y 
s•portowej Kłodas n:e był ani razu 
zdy,.;k\va 1 iDkowany, ani też zawie
sz<>ny. Kło<las obecni':? chce sic: po
świQCić pracy :::nstn1ktorskiej. 

Zespoły koszykówki męsk:ej kl. 
A. ukończyły p;erwsizą rundę 

TEATR „OSA" spotkań o mistrzq.stwo okn:gu łódz-
(Traugutta 1, tel. 27:?-70) kiego j przystąp11:v do rewanżowych 

O godz. 19.30 _ .,Romans z "·ode-

1 

::pol~ań. Faworytem jest drużyna 
wilu" :r; udzialcm T. '\esolowskiego. „,Zw1ąz:ko:vca - Zrywu·' - zeszło

roczny m:s:rz okręgu. 
TE.\.TR KOMEDII MUZYCZ~EJ 

,,LU'l'~HA" I Najbliższe zawody propagand.1-
(_ul. P1_otrkows~a 2~3) we jakie organizuje ŁOZB 

Os_tatme dn.i! Codz1enn1e o godz. na prowincj: celem spopularyzowa-
19.li> „Ptn~zmk z Tyrolu" - operct- 1 ni.a boksu odbęda się 2!l styczn:a 
ka w 3 aktach :M. Helda i ·Westa. I w Płocku. a 2 lutegQ w Łowiczu. 

Z zebrań wybo1czych do nowych za rzodów kół soortowych 

Koło w Elektrowni ma już nowy zarząd 

Grupa nas:zych lekkoatletek w ostrym marszu. 
W środku trener Warchalowski • 

Młodzież wiejska na nartach 
WlSLA (obsł. wł.) 

- \V drug!m dnb 
ogólnopolskich mi
stn:ostw narcinr-

„ skich młodzieży wiej 
' i;kiej odbył się kon-

kuTS skoków ,lo 
kombinacji i ·otwar

tr. 
0t1'·:irty konkurs skókuw w~·jl:rał 

Pros (LZS Wi~ła) - skoki: 51,5 t 
18,:J m, nota 213,2 p~t„ przed Xo
j(owczyki~m (LZS Barania) -'- sko
k i: 47,i'i i 47,5 m, nota 198,2 pkt. i 
Klac?.akiem (LZS Szczy1-k) - sko>· 
ki: 4ti l 47 m, nota 195,8 pkt. · 

W kombinacji nonveskiej pierwsze 
miejsce zajął Ft·os - 443,2 pkt i>rze I 
Nogowczykiem - 440,7 pkt. i Resz· 

Na lodowisku w I( atowicach -
Stal (Katowice) -

Ogniwo (Bytom) 10 : O 

ką (LZS Barania) - 43fi,l pkt. 

W konkunie otwartym skoków dla 
juniorów zw~;ciężył Jankowski (LZS 
Karpacz) - skoki: 41 i 45 m, nota 
l 93 pkt. przed Blitzem (LZS Kar
r-acz) - skoki: 33,5 i 37 m, nota 154,3 
pkt. i Szkrabskim <LZS Krynica) -
skoki: i:l3 i 33,5 m, nota 145,i p~t. 

Mimo złe.i pogody zawody staly na 
nobrym poziomie. Z uczestników mi
strzostw na specjalne wrrozmenie 
zasługuje Rudolr Fro~, który okazał 
się za.równo ilobry111 bit>gaczem, j:>.k 
1 skoczkiem. 

Młodzież wiejska wynikami, uzy.;.. 
kanymi na mistrzostwach udowor'ni· 
ła, że "' niedługim cza~ie może zn:::
leźć się w czołówce narcla.-slwa pol
skiego. 

KATOWICE (obsł. wł.) - "'me- Rekordy,któreniebędą 
tzu ·o mi~trzostwo Ligi PZHL, roze- rekordami 
g"ranym na Tor.kacie, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo (Bytom) 10:0 
(5:0, 3:0, 2:0) . W zeBpolfl Ogniwa 
tylko ·1Iao:ełko był p0ł'nowartościo

. wym zn wodnikiem. Bram],:i ;dobyli: 
Skarżyński II - 4, Jasiński - 3, .Bo· 
J?dol. Kn~'ciński i Skarżyński I - po 
,iednej. 

Sędzio\vał Zarzyoki i MajchroWicz 
- widzów 8000 . 

• 

od kandydatów 
na sędziów bokserskich? 
Wydział Spraw Sędzwwskich Lódz 

kiego Okręgowego Zw:ązku B<>kser
Sikiego organie.uje kurs dla kandy
datów na sędziów bokserskich. 

Od kandydatÓl<.v wymaga s-ię u
ko!1czenia 21 lat. nie.nagannej pr.r.e
S!Z.łości. oraz ukończenia szkoły ~
s<tawowej. 

Za.pisy przyjmuje Eekreta:i:-iat 
ŁOZB, Piotrkowska 67. front II .p:ę
t.ro. oodziennie (prócz .!'Obót) od go
<iz;ny 18 do 21. do dnia 31 !'tycznia 
b. r. 

Apelujemy do 1niło6n"~ów pię
~iarstwa. aby się Jiczinie 7..głaszal: 
do 7..a-pisów na kandydatów na sę
dziów boksers::..: eh! 

Odprawa nauczycieli 
boksu i zebranie 

sędziów piłkar1kich 
W czwartek 11.l stycznia o godzi

nie 18 odb~dzie sfr, pienvsza ·1rlprn 
wa wszystkich nauczycieli qpksu w 
naszym okrę~. z udziałem oawiące 
go w ł.odz1 trener;:i. Sztama. 

Odprawa odbędzie sie w lokalu 
ŁOZB. 

Róvn1ie;i; w czwartek 19 b. m. w 
lokalu ł~OZPN przy ul. Piotrkow
i skie.i 67 odbędzie się roczne zebra-

! 
nie sQd7iri\•J piłkarskich okr1:gu łó<•z 

kiego. Poczatek zebrania o ;Zodz. 
,~ 

•I' 

r 
ObecrrośĆ' wszystkich sędziów ubo 

wiązk.owa. ·· 
I --·-- . • 

W niedzielt1 ujrzym·y 
pięściarzy „Cracovii" 

W niedzielę, dnia 22 styO!'.nia rb„ 
w Hali „Wlóknial'Za" prz~· ul. Arm•i 
Czerwonej o godz. 11.30 odbędzie si?. 
mecz bober~ki o ntistrzo~twó II Li· 
g'. poJuiędz~' ZKS „Ogniwo·Craco,·a" 
a ŁKS „, Vlókniarr.". 

Łodzhinie w meczu tym wy~:tąpi1 
w następującym składzie : Ka1·giel', 
Malecki, ::\fazu!', ::\Iardnkowski, De
bisz, Olbjnik, Wieczorek i Jai;kół ;:i .. 

Jako llrL<'<linec7. o godz. 10 odbę. 
dzie się spotkanie o mi~trzostwo kla
sy A LOZB 1>omiędzy ZKS „OF:niwo" 
<Łódź) a ŁKS „Włókniarz" 1-b. 
Przeclsprzedeż biletów na te cie

kawe zawody zostanie uruchomiona 
od czwiirtku. dnia 19 bm. w .firmie 
,.Sanitas'', ul. Piotrkowska ~1. 

Górnik (Janów) -
Włókniarz (Zgi.er1) 4 : O 
KATOWICE (ob5ł. wł.) - W spot 

k;,niu o mistnostwo Lig-i Hoke,io'\\:fj. 
rozegranym na Toi-kacie, Górnik (J a 
nów) pokonał W·łókniana (Zgierz) 
4:0 (:!:O, 1:0, 1:0) . zdobywaj~c bram 
ki przez; Poll!sa, 1J1maoa, "'róbla II 
: Wróbla I. · 

Z powodu nie.'lpodziewane.i od'\\•il?.y 
mecz 1·ozcgrany został wcześniej, niż 
przew'dywano, toteż zawodnicy Gór
nika "'yszli na lód bezpol'rerlnio po 
zakończeniu !\-r.ychty w kopalni „\Vi11-
czorek". 

GLOI 

Orian L6dzl<ttro K omite t u l Wo;.•· 
w 6dJ:ktrro Jli:om ltetu PollkleJ ZJ„. 

dnoczoneJ Partii l!ohołJllcnJ 

a e d a r u J •= 
~OLEGJUM A.EDAKCT.IŃE. 

T •Ir : o n 7 : 
R edaktor n.aczelriy 
Za1t~a r ed. nacEelrego 
Sekreta n: Odpowledzialn7 
D zlal parQ'jJQ" 

'16-lł 
2lł·U 
; 11-0fi 
~54.15 

We'll"tl. 10 
D :r.t•I ltoret1pon d en \ów ro'b•·· 

D1ci:ych i cbłopskicb orn 
redalt<orów crntel< śc!"11· 
n ych 2lt-4? 

Dzi•ł m utacji :aJ -:JA 
ra:iał m1ej5ki I • POr.owy 2'4-21 

weYrD- I 1 u 
D:Qa l eltonomlcmy %lł-ll 
Dział tabryeuly 211· 1' 
DZl•ł roln7 '54-21 

·weWn. t 
Jłedlleja nOC'A::. 172-łl 

Jto lpo r ta&. 
Łódt, P1otri<oww 'Ił, tel. m -n 
Admln1straeja Jll·ł! 
~ał ••łoneti : t.odt, Plotzltow-

alca "5, tel. U 1· 18 1 U6-ił 
Wydawca KIW ,,Praa„ 

A«r. a aot..: ł.ódł, J>toukowau as, 
Ul·cłe plęłH. 

Dnak. Za.kl. Gut. ar.w "Pn••H 
Lódł, 111. 2w1rld 11, ł&L IOł•łt. 


